
Ruszyły patrole szlakiem
wielkiego bohatera rewolucjonisty

o woM& Hiszpanii

cflojÓW o ludu francuskiego l

Sportowcy polscy czcić będą zawsze 

Twą pamięć. Uczniowie Akademii Wy­

chowania Fizycznego Twego Imienia wy­

chowywać będą sportową młodzież Pol­

ek! Ludowej w duchu Twoich, Generale 

Walterze, rewolucyjnych ideałów.

AAZ CZWARTĄ rocznicę 
’ ’ bohaterskiej śmierci 

gen. Świerczewskiego rozpo­
czął się na trasie 165 km z 
Rzeszowa do Jabłonki mło­
dzieżowy marsz patrolowy 
„ostatnim szlakiem wielkiego 
bohatera rewolucjonisty".

Pierwszy etap marszu z 
Rzeszowa do Strzyżowa (dł. 
32 km) przyniósł następujące 
wyniki: 1) LZS — 3:37:33, 2) 
Gwardia II — 3:41:56, 3) Służ 
ba Polsce—3:43:11, 4) Gwar­
dia III — 3:46:37, 5) Gwardia 
I — 3:46:50.

Startująca poza konkursem, 
jako uczestnik honorowy, dru 
żyna warszawska uzyskała 
czas — 3:48:23. Również po­
za konkursem na pierwszym 
podetapie z Rzeszowa do Bo­
guchwały startowała drużyna 
hufca żeńskiego SP.

Podkreślić należy doskona­
łe przygotowanie kondycyj­
ne wszystkich zespołów, wzo-< 
rową dyscyplinę 1 koleżeń- 
skość.
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PIERWSZE REKORDY W POLANICY
PŁmuzze actosgg-ma de WyścIgsPohoiu

30 WALK ZE SZWEDAMI
Zobowiązania sportowców we Wrocławiu, Łodzi i Poznaniu

i z okaz|i Tygodnia Młodzieży

W ZWIĄZKU ze światowym Ty­
godniem Młodzieży sportowcy 

podejmują wiele zobowiązań.

Działacze sportowi Częstochowy pod­
jęli uchwałę pełnego realizowania wy­
tycznych III Plenum GKKF w zakresie 
umasowienia sportu robotniczego, chłop­
skiego i szkolnego, szkolenia kadr oraz 
podnoszenia technicznego poziomu 
rzesz zawodniczych I ich postawy spo­
łeczno - politycznej.

Zawodniczki 1 zawodnicy oraz zarząd
środowiskowy 
zobowiązanie 
nej od 1939 
nej.

Pracownicy

AZS Częstochowa podjęli 
wyremontowania nieczyn- 
roku bieżni lekkoatletycz-

Zakładów Technicznych
PZGS W Zamościu, członkowie brygady
produkcyjnej: Piekarz^ Pawliszek I Szew 
czuk podjęli się roztoczyć opiekę tech­
niczno - remontową nad maszynami i 
narzędziami rolniczymi w Rolniczym 
Zespole Spółdzielczym w Adamowie.

Bronszlajn 
prowadzi 3:2

MOSKWA. W dalszym ciągu rozgry­
wek o mistrzostwo świata w szachach 
między Botwinniklem i Bronsztajnem 
odbyła się czwarta I piąta gra turnieju.

Czwarta partia, podobnie, jak trzy 
poprzednie, zakończyła się remisowo. 
Piątą partię wygrał w 39 ruchu Bron- 
sztajn.

Po pięciu grach Bronsztajn zdobył 3 
pkt., zaś Botwinnik 2 pkt.

Członkowie sportowej brygady pro­
dukcyjnej koła sportowego Nr. 105 przy 
spółdzielni sitarsko - włosiankarskiej w 
Biłgoraju: Swaaha, T. Stelmach, Mały- 
sa, Hałas J., Swacha J., Maziarz, Cy­
bulski, Znak, Olszówka, Bzdziuch, Ha­
łas S. postanowili wykonać w br. 110 

proc, normy produkcji sit.

Zobowiązania 1-Majowe podjęli spor­
towcy zakładowego koła sportowego 
przy stoczni szczecińskiej postanawiając 
wybudować 2 boiska do siatkówki, jed­
no do koszykówki oraz zorganizować 
drugą brygadę produkcyjną j przepro­
wadzić treningi do prób na SPO.

Podium
St.KKiF dla uczczenia Świętą Kfdsy Ro­
botniczej — 1 Moja zobowiązało się:

1. delegować swych przecfctawlcieli 
do wszystkich szkolnych kół sportowych, 
zgłoszonych do rozgrywek ■ dzielnico­
wych kół sportowych celem fachowego 
poprowadzenia treningów 1 zaznajomie­
nia młodych zawodników z najnowszymi 
przepisami gry.

2. zrezygnować z pobierania (aż do 
końca bież, roku) ryczałtów sędziow­
skich od wszystkich kół sportowych, 
uczestniczących w mistrzostwach dziel­
nicowych kół sportowych w Warszawie.

3. zorganizować w dniu 1-Maja pro­
pagandowy mecz tenisa stołowego mię­
dzy dwoma najlepszymi drużynami sto­
licy, ligowymi zespołami Budowlanych i 
Kolejarza, przy czym wstęp na zawody 
będzie bezpłatny, !

DO WYDZIAŁU Kultury i Sportu przy CRZZ nadeszła depesze 
za Sztokholmu: „Przyb ywamy w dniu 3 kwietnia do Warsza­

wy o godz. 7,13". Szwedzi podali listę uczestników wyprawy, nie 
podając jednak bliższych szcze gółów. Lista ta jest następująca: Burg­
stroem ur. w 1926 r., Petterss on ur. w 1922, Olle Eek ur. w 1930, 
Claessen ur. w 1926, Erickseon ur. w 1927, Dahlberg ur. w 1929, 
Svensson ur. 1927, Pettersson ur. w 1930, Linderholm ur. w 1924, 
Einar Andersson ur. 1925, Fol ke Andersson ur. w 1925, Fransson
ur. w 1924, 
ur. w 1925.

Viklander ur. w 1927, Aasman ur. w 1926, Nilsson

Na liście znajdują 
ska .osób starszych,

się trzy nazwi- 
które przypusz-

czalnie wejdą w skład kierownictwa: 
Jonsson ur. w 1915 r. Ljunberg ur. 
1905 r.,Johnsson ur. 1905 r.

Jak wynika z tej listy Szwedzi nie 
zawiadomili, w jakich kategoriach bę­
dą walczyli poszczególni zawodnicy 
oraz nie podali szczegółów odnośnie 
ich wyczynów sportowych.

NASI'ZNAJOMI

po Szwecji naszej reprezentacji CRZZ 
w końcu stycznia 1950 r.

Pierwsza spotkanie odbyło się w 
Sztokholmie i wywołało wielkie za­
interesowanie. Szwedzi zmobilizo­
wali najlepszych swych bokserów... 
i przegrali 0:16! Właśnie w ramach 
tego spotkania Chychła zmierzył 
'Nę z Yiklanderem .— uważanym 
za jednego., z lepszych bokserów' 
Szwecji. Viklander , miał wówczas 
zaledwie 23-lata, jest to zawodnik ;

Moment z piłkarskiego meczu 
o Puchar Polski Gwardia Szczecin 
— CWKS II, jaki odbył się w ub. 
niedzielę w stolicy. Zwyciężyła 

Gwardia 1:0
Foto E. Frańckowiak — API

Żelazna kurtyna 
idzie w górą

W

sk^acl robotniczej ref>rezerft%cjl Szwe­

cji (AIF) znani są nam przede wszyst 
kim dwaj bokserzy: mucha Burgstroem 
i półśredni Viklander. Obaj ci bokse­
rzy spotykali się z naszymi zawodni­
kami w czasie triumfalnego tpurnće

Z ostatnie/ chivlll

Kruża nie walczy 
ze Szwedami

W składach bokserskich przeciwko 
drużynie szwedzkiej zajdą małe zmiany. 
W reprezentacji kadry narodowej, któro 
5 kwietnia walczy ze Szwedami we Wro 
cławiu, w kategorii koguciej nie może 
startować Kruża. Zastąpi go Stefaniak. 
W drugim meczu (w Łodzi 8 kwietnia)

Już w pierwszej rundzie . nastąpiło 
splecie po czym obaj zawodnicy uloko­

wali szereg krótkich, demolujących 
ciosów. W drugim starciu Chychła 
zmienił styl walki, zaczął unikać wy­
miany ciosów i raczej prowokował 
Szweda do natarcia, a gdy Viklander 
atakował — Chychła odskakiwał i 
kontrował. Nadto Chychła trafia czę­
sto w żołądek co widocznie osłabia 
Szweda.

,7-

w mistrzostwach 
Europy
JAK podaje paryski dziennik 

L'Humanite reprezentacja Zwią- 
. zku Radzieckiego w koszykówce dru­

żyn męskich zgłosiła swój udział w 
mistrzostwach. Europy, -które mają się 
odbyć , w Paryżu w maju br.

Po turnieju mistrzowskim koszyka­
rze ZSRR startować moją w niektó­
rych miastach francuskich.

4. dołożyć wszelkich starań, aby jak 
największa ilość pingpongistów z War-1 w kategorii piórkowej zamiast Szaliń- 
szawy zefobyła odznakę SPO. | skiego ma walczyć Soczewiński.

przez stolicę
WIELKĄ manifestacją sportow­

ców stolicy z okazji Świato-

FSGT - CRZZ

Pierwszy mecz międzynarodowy
w historii naszego

CZWARTEK, 29 bm., o godz.
15,50 wyląduje w Warszawie

reprezentacja ciężarowców francuskich 
zrzeszonych w FSGT. Przyjazd.Francu- 
zów będzie dla naszego sportu niema­
łym wydarzeniem. Chodzi bowiem o 
popularyzację sportu atletycznego • w 
Polsce. Dźwiganie .ciężarów było u nas 
jak dotąd traktowane po macoszemu i 
pozostaliśmy daleko w tyle za innymi 
narodami. ’ Musimy‘dołożyć‘wszelkich 

wysiłków, aby ten pożyteczny sport 
sport męski — sport silnych ludzi — 
stanął u nas na odpowiednim pozio­
mie. Dość powiedzieć, iż nigdy, dotąd 
w Polsce nie zorganizowano międzyna­
rodowego meczu w dźwiganiu cięża­
rów. Fakt ten mówi aż. nadto Wymow­
nie, jak jesteśmy słabi w tej dyscypli­

nie.
Przyjazd robotniczej reprezentacji 

Francji będzie ‘pierwszym krokiem ‘na 
drodze do spopularyzowania dźwigania 
ciężarów. Mecz sobotni ;— to pierwsze 
spotkanie tego rodzaju w historii spor­
tu polskiego. Dlatego otrzyma on spe­
cjalnie uroczystą oprawę.

Zawody odbędą się w Warszawie w 
MDK o godz. 18. Mecz zostanie po­
przedzony trzema pokazowymi walk®*

mi (judo, francuska i wolno - amery­

kańska).
Skład reprezentacji CRZZ, jak rów­

nież repr. ZS Górnik i ZS Stal ustalo­
ny zostanie spośród niżej wymienio­
nych zawodników:

Waga kogucia: Kaczmarczyk (Góm. 
Zabrze) i Borucki (Stal Bydg.); *

piórkowa: Skowronek (Góm. Mysł.) 

i Precz (Stal Tor.);

lekka: Wójcik (Góm. Wałbrz.) I 

ścigała (Stal Brzeziny);
średnia: Witek (Górnik Zabrze) I 

Knosiecki (Stal' Pozn.);
półciężka: Sadowski (Bud. W-wa), 

Dajnowiec (Stal Gd) I Słowik (Góm. 

Zabrze);
ciężka: Hojdek (Stal Grudz.) I Bią- 

łas (Góm. Zabrze). ■„. , r . .
Następne spotkanie odbędzie slę-5 

kwietnia w Starachowicach pomiędzy 
reprezentacją Stali a FSGT. Wreszcie 

trzeci mecz zostanie rozegrany z repr. 
Górnika 8 kwietnia w Wałbrzychu' w 
Powiatowym Domu Kultury o godz. 18. 

Również I przed tym spotkaniem zosta-

sportu
Polski będzie dwudniowy pobyt na­
szych gości w AWF na Bielanach w 
dniach 2 — 3 kwietnia, gdzie współ 
nie z naszymi zawodnikom! odbędą 
trening. Na Bielanach zostaną zgro­
madzeni najlepsi nosi ciężarowcy 
oraz po jednym z trenerów każdego 
zrzeszenia. Do tego wspólnego tre­
ningu nasze kierownictwo przykła­
da bardzie wielkie znaczenie I Hczy, 
Że "niewątpliwie odbędzie clę on z 
wielką korzyścią dla naszych atle­
tów. '
Francuzi zostali doskonale „ przygo­

towani do toumće po Polsce przez tre­
nera Lefebre.

Reprezentacja FSGT . przyjedzle w 
składzie: kogucia — Williaume, oraz 
Antreaux; mistrz Francji-ha r. 1950, 
piórkowa. —■ Chorlpt, mistrz; Francji na 
rok ! 95Ó) lekka — Golin, mistrz Fran­

cji na rok;. 1950, średnia •— VeschOttl, 
mistrz Francji na rok .1950,. półcięż­
ka — Vlerick, mistrz Francji na rok
1950.'

Nadto przybędą do Polski: młody 
20-letnl piórkowiec , Sottile, ■ rokujący 
wielkie nadzieje, w ciężkiej.— Lang, 

' Bardzo ważnym ’ I pożytecznym mistrz- Fronej! na rok 1950 I joaęw jo 
ricmwtcm wyprewy fmcwkW'* • drr pIórfcc^ec-Loehoąue,

nq stoczone trzy walki pokazowe.

wego Tygodnia Młodzieży był bieg 
sztafetowy Im. Mariana Buczka, ro­
zegrany w środę 28 bm. na trasie 
Cytadela — Młodzieżowy Dom Kul­
tury. W biegu tym wzięło udział 9 
sztafet — AZS, Budowlani, CWKS, 
DOSZ, Gwardia, Kolejarz, Ogniwo, 
Stal, Unia (każdy zespół składał się 
z 20 biegaczy).
Zwycięstwo , odniósł zespół CWKS w 

czasie 17:25,0. Wojskowi, w których 
składzie widzieliśmy znónych lekkoatle­
tów z Ogłobliniem 1 Starościńskim na 
czele, prowadzili zdecydowanie od pierw 
szej zmiany. Na drugim miejscu po­
czątkowo znajdowało się Ogniwo, osta­
tecznie spadła oho jednak na 8 miej­
sce. Zaciętą walkę toczyły na trasie ze­
społy AZS i Budowlanych, na mecie za­
wodnik akademików wyprzedził o pierś 
reprezentanta Budowlanych.

Przed startem . przemówił do zawod­
ników przedstawiciel ZMP. Hoffman. W 
krótkim przemówieniu podkreślił on 
wielkie znaczenie udziału młodzieży w 
walce o pokój,, nawiązując do wielkich 
tradycji rewolucjonistów Hibnera, Kniew 
skiego 1 Rutkowskiego.

Na zakończenie sztafety w Mło­
dzieżowym Domu Kultury , odbyło się 
uroczyste (oddanie nagród. Przed 
rozdaniem przemawiał mistrz Polski 
w biegu- na 800 m Statklewicz. Pod- 
kreśllł on w swym przemówieniu do- 

. nlosłą rolę młodzieży polskiej w dzte 
le przedterminowego wykonania Pla­
nu 6-letniego i w walce o pokój.

się do utrwalenia pokoju i realizacji 
Planu Sześcioletniego" — zakończył 
swe przemówienie Statklewicz.

Wyniki: 1) CWKS (Mińkowski, Ogło- 
blin, Dąbrowski, Konarski, Starościński, 
Orzechowski, Zabokrzecki, Olesiński, 
Fariaszewski, Jadach, Rymar, Biczak, 
Filipowicz, Książczak; Romatowski.
Kordaś, 
Skrzypek)

Iwański, Potocki,' Łokietek,
17:25,0,

18:04,0, 3) Kolejarz -
AZS

2) Stal — 
18:36,0, 4)

18:40,0, -5) Budowlani.
18:40,0, 6) Gwardia 20:20,0, 7) 
Unia—20:39,0, 8) Ogniwo — 20:46,0.

Menie’ tężyzny fizycznej I mobiliza­
cję. szerokich maź młodzieży do zde- 
bywnł« SPO - payęiynjpw

Pierwuze ogłoszenia 
do Wyścigu Pokoju

DO Komitetu Organizacyjnego 
IV Międzynarodowego Wyści­

gu Pokoju „Trybuny Ludą" („Rudeho 
Prava" zgłosiły się już reprezentacje 
kolarskie: Węgier, Bułgarii, Albanii, 
Rumunii i Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej.

Organizatorzy otrzymali również 
zgłoszenia od FSGT, ■ który,. jak co 
roku, reprezentować będzie robotni­
czy sport' francuski.
Termin. zgłoszeń upływa z dniem 9 
kwietnia br.

Podobnie jak w' poprzednich' wyści­
gach zawodnik, który zdobędzie pro­
wadzenie' w klasyfikacji' indywidual­
nej, ' będzie jechał w żółtej koszulce. 
Natomiast w konkurencji drużynowej 
zespół, prowadzący w wyścigu,; będzie 
Jeshal. w koszulkach białych.

z Ameryki 
odsłania morderstwa 
na ringach

NOWY,JORK, w marca: 
CZŁOWIEK ten mówił x bó­

lem, który sprawiał otocze­
niu przykrość:

— Mój Boże, właśnie widzia­
łem w aparacie telewizyjnym jak 
bokser umarł na ringu...

Było to w noc, gdy Al West zo­
stał śmiertelnie trafiony podczas 
walki z Percy Bussett na ringu sta­
dionu św. Mikołaja w Nowym 
Jorku.

Człowiek ten, podobnie jak 
wiele tysięcy innych amatorów te­
lewizji, nigdy nie widział ringu, 
ani walczących bokserów, chyba 
na ekranach filmowych. Telewizja 
przeniosła walki do domów. Mały 
ekranik przeniósł do amerykań­
skich mieszkań krwawe masakry... 
— Dlaczego nie przerwano walki 

ubiegłej nocy w Garden. Ten biedny 
chłopiec formalnie pływał we włas­
nej krwi — pytała się naiwnie ko­
bieta, która dzięki telewizji widziała 
walkę Tony Janiro z Fritze Pruden.

Była to rzeczywiście krwawa , łaź­
nia. Janiro ze złamanym nosem był 

. kompletnie oślepiony zalewającą mu 
oczy krwią, ale przedstawiciel nowo- 

. jarskiej komisji bokserskiej, lekarz, 
sędzia i menażer pozostawali nie­
wzruszeni.

TRZEBA stwierdzić, że wielu ludzi 
dotąd nie mających okazji oglą­

dania meczów, dzięki telewizji zaczęło 
zdawać sobie sprawę, iż boks prakty­
kowany obecnie w USA jest tylko krwa­
wym widowiskiem, zaspokajającym naj­
niższe instynkty. Władcy boksu ame­
rykańskiego i organizatorzy „wielkich 
walk" starają się zrobić z nich krwawą 
jatkę. Wielu ludzi widzi też zupełną 
obojętność i niefachowość lekarzy i sę­
dziów, którzy grubą gotówkę zbierają 
tylko za to, że asystują-walkom, przy­
mykając oczy, gdy właśnie powinni ją 
przerwać.

Ale telewizja nie odsłania całego 
oblicza boksu amerykańskiego. Nie od­
krywa ona tej straszliwej korupcji, jaka 
w. nim panuje niepodzielnie. ' Prawdziwa 
wartość, sportowa wartość boksera nie 
md znaczenia. Menażerom’chodzi o mą 
szynę do zabijania i bezbronną, ale ży«i 
wotną ofiarę,..

BILL MARDO
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Bgz zdecydowanych faworytów

FO EMOCJACH pucharowych, w 
których zgodnie z przewidy.

Waniami doczekaliśmy się kilku nio- 
«podzisnek i mieliśmy okazję oglą­
dania niezaprzeczalnych postępów 
drużyn niższych klas, wracamy do 
rozgrywek I Hgi. Druga liga startu­
je 8 kwietnia, tymczasem więc za- 
intercsowcnla setek tysięcy miłośni­
ków piśkarstwa koncentrują się na 
walkach ekstrcfclesy, które zresztą 
dostarczają również niebylejakich 
emocji.

Klasa pierwszoligowców jest w roku 
bieżącym bardzo wyrównana. Pierwsza 
niedziela, klóra przyniosła porażki 
zeszłorocznego mistrza i wicemistrza 
Polski, była zapowiedzią emocjonują­
cych rozgrywek, w których szala zwy­
cięstwa przechylać się będzie nieustan­
nie raz w jedną, raz w drugą stronę.

Pierwsza niedziela ligowa zapo­
wiedziała ciekawe walki a druga po­
twierdza tę teorię. Kiedy spojrzymy na 
układ par na niedzielę 1.IV stwierdzi­
my, że nie ma w nich faworytów:

Włókniarz Kroków — Kolejarz Po­
znań — mecz, w którym obie strony 
mają jednakowe szanse zwycięstwa. 
Włókniarz po rekordowym zwycięstwie 
nad Kolejarzem Toruń 11 :Q jest wpraw 
dzie faworytem kibiców z podwawel­
skiego grodu, a i w opinii wielu znaw­
ców uważany jest za „cichego" kandy­
data na tegorocznego mistrza, ale 
Kolejarze poznańscy dysponują dobrą 
linią pomccy i obrony i nie ma mowy o 
wysokim zwycięstwie nad gośćmi. A że 
ci ostatni potrafią czasem zdobyć się 
na skuteczne akcje ofensywne, więc też 
do ostatniego gwizdka wynik będzie 
niepewny.

Kolejarz W-wa — Ogniwo Bytom -— 
spotkanie, na które ostrzą zęby Uczni 
sympatycy Kolejarza, spragnieni wido­
ku swych pupilków na zielonej mura­
wie.

W meczu tym Kolejarz wystąpi naj­
prawdopodobniej w swym najsilniej­
szym zestawieniu. W ataku zagra Łącz, 
a jego obecność oznacza poważne 
wzmocnienie ofensywy warszawiaków. 
Brzozowski, który jeszcze zimą zapo­
wiadał,- że w sezonie pokaże rewelacyj­
ną formę, słowa dotrzymał. Meldunki 
z Katowic i Gdgnskq o jego.,ostatnich

grafa w niedzielę piłkarze

Start piłkarzy 
i pingpongisiów Warszawy

—> teoretycznie oczekiwać należy na 
zwycięstwo gości. Ale tylko teoretycz­
nie. Mole boisko Radlina już nieraz 
było świadkiem zwycięstw górników 
nad najsilniejszymi zespołami polskimi, 
a w ich liczbie i nad Gwardią, która 
na przykład jesienlą ubiegłego roku, na 
finiszu rozgrywek właśnie tam znalazła 
swegefi nieoczekiwanego pogromeę. 
Meczflten więc będzie rewanżem, w

dział trafnie inny przebieg końcówki 
i- utrzymanie się łodzian w lidze. Być 
może, że i w tym roku jego prognosty-
ki okażą się prawdziwe, a 
padku CWKS wyjechałby 
bez szans.

Gwardia Szczecin —

w tym wy­
da Łodzi

budowlani

którym, mimo różnicy klasy jeśli 
dzi o przygotowanie techniczne, 
widzimy wyraźnego faworyta.

cho- 
nie

Włókniarz Łódź — CWKS — naj­
bardziej pewny zwycięstwa jest trener 
włókniarzy D/abiński. Trzeba przy­
znać, że już w roku ubiegłym był on 
niezłym prorokiem i na schyłku sezo­
nu, kiedy opinia publiczna oczekiwała 
na spadek Włókniarza z ligi, zapowie-

Chorzów — ostatnie spotkanie nie­
dzielnego programu jest zarazem noj-' 
łatwiejszym do typowania meczem. 
Trzeba stwierdzić, że gwardziści szeżę 
cińscy nie są zespołem silnym, że Ich: 
najlepsza formacja — atak — nie bę 
dzie miał wiele do powiedzenia wobec 
silnych formacji obronnych Budowla­
nych; a przeciwnie, obrona i pomoc 
Gwardii nie zdołają pokrzyżować ata-

W niedzielę rozpoczynają się roz­
grywki klasy wydzielonej St. KKF w 
dwu dyscyplinach sportu: w piłce noż­
nej i tenisie stołowym.

Klasa wydzielona tenisa stołowego 
rozgrywa zawody w trzech katego­
riach: mężczyzn, kobiet i juniorów. W 
kategorii mężczyzn spotkają się: Spój­
nia — Budowlani (Wybrzeże Gdyń­
skie 2), Gwardia — Ogniwo (Marszał-

Piłkarze rozpoczynają swe mecze o 
15, Spotkają się: Spójnią II - AZS 
(Potocka), Budowlani —- Stal (Wolska 
77), CKWS II — Ogniwo (St. WP) i 
Gwardia II,— Kolejarz (NarbuttaL

Klasa wydzielona piłki nożnej

Przygotowania 
do Biegów 
w woj. wnszawskim

kowska 26), Kolejarz— AZS (Foksal 
19), Głuchoniemi — Stal (Glogera 6), 
początek wszystkich’ spotkań ó g. 10. 

W kategorii kobiet; Kolejarz —Ogni 
wo, Spójnia’— Budowlani, Gwardia— 
AZS. Początek spotkań ó g. 12. 1

W kategorii juniorów: Spójnia —- 
Głuchoniemi o 14, Budowlani — Kole­
jarz o 10 (al. Świerczewskiego 78),

ków gości. Zy^ycięstwo Budowlanych I Stąl — AZS o 12 (Podskarbińska 10) 
jest więc najprawdopodobniejszą ewen :oraz"Ógmwó — Gwafdia o 10 (Młynar 
tualnością. (g) 1 ska 2).

AKTYW sportowy województwa 
warszawskiego z wielkim entu­
zjazmem i energia przystąpił do orga­

nizowania tegorocznych Biegów Naro­
dowych, Nasi działacze rozumieją, że 
bieg przełajowy ma objąć szerokie rze 
s?e ludzi pracy miast i wsi, ie jest 

nia: Spójnia Błonie - Kolejarz Siedl- | «prawdom ttWy fizycznej. 
ce w Błoniu, Włókniarz Milanówek- W Powteme siedleckim prowadzone 
Kolejarz Pruszków w Milanówku orazH intensywne przygotowania do tej 
Unia Siedlec ~ Orlęta Dęblin w Siedl! imprezy. Po omówieniu sprawy Bie- 
cąęh. Mecze te rozpoczynają się o 15. 6™ Podium PKKF, powołano

WKKF, która rozpoczęła rozgrywki w 
ub. niedzielę, rozegra tylko’3 spotka-

A oto wyniki pierwszej niedzieli roz 
grywek: Kolejarz Siedlce-—Włókniarz 
Milanówek 4;5 (1:4); Kolejarz Prusz­
ków—Spójnia Błonie 2:1 (0:1); Włók­
niarz Żyrardów — Unia Siedlce 5:1 
(2:0); Gwardia Siedlce — Orlęta Dę­
blin 0:7 (0:4).

Komisję Orgaiii?;aęyjną( w skład któ­
rej wchodzą: przedstawiciele nauczy­
cielstwa, wojską oraz kół i klubów

Przyjazi reMokzej reptezentacji Szwecji
wprowadza ©żywienie na ringach polskich

W trzeciej rundzie Viklander wy­
raźnie traci siły, brak mu oddechu. 
Na ringu już jest tylko Chychła. 
Szwed broni się z wielką ambicją i 
z trudem utrzymuje się na nogach 
do końcąwego gongu. Ostatnia run. 
da była wygrana przez Chychłę 
różnicą 6 pl:t. Za piękną walkę pu- 
blicznoić sztokholmska nagrodziła 
Polaka nie milknącymi oklaskami.

BURG5TROEM BUE KARGIERA
Drugi meęz rozegrali nasi pięścia­

rze w Nbrkoepingu, wygrywając 10:6. 
Szwedzi, po porażce w Sztokholmie
zmobilizowali najlepsze siły, 
jąc bokserów ze Sztokholmu, 
ngfall, Mutq|j, Treliebprgu i 
pingu.

Właśnie w czasie drugiego

ściąga- 
Katqri- 
Linkó-

spptka-

W draśynśe sswedakiej 
walczy BtsrgsSroem

fnteresuje nas postawo utalentowane­
go Wieczorka, który ostatnio zbyt 
rzadko startował.

dwakroMy zwycięską Kcer^iera

występach są jednobrzmiące: jest pod­
porą linii obronnych kolejarza? "

Borucz, Brzozowski, Łącz, wsparci 
na pozostałej, wyrównanej i szybkiej 
ósemce, mogą pokusić się o zwycię­
stwo nad beniaminkiem. ligowym — 
Ogniwem. Mogą tym bardziej, że dyspo 
zycja strzałowa napadu bytomiaków 
jest nadal zła, a samą tylko obroną 
nie wygrywa się meczu, nawet jeśli 
obrona ta wzmocniona jest Skromnym.

Unia Chorzów —Ogniwo Kraków — 
własne boisko i porównanie dotychcza­
sowych występów obu drużyn wskazu­
ją na Unię jako na faworyta. Ogniwo 
krakowskie odpadła z pucharu, zwycię­
żyło zaledwie 1:0 Włókniarza Łódź, 
zawdzięczając swój sukces samobój­
czej bramce. W dwu meczach krako­
wianie strzelili zaledwie jedną bramkę, 
podczas gdy Unia aż siedem. Prawda, 
że LZS Grzybowiee są zespołem słab­
szym od Ogniwa Bytom, ale jest rów­
nież prawdą, że atak Ogniwa już od 
lat choruje na indolencję strzałową i 
nic nie zapowiada jakiejkolwiek popra­
wy. W tym stanie rzeczy zwycięstwo 
powinno przypaść Unii.

Górnik Redlin — Gwardia Kraków

nia zaznajomiliśmy się z muchą Burg- 
strcemem, który teraz przybywa do Pol 
ski. Szwed wygrał wówczas z Kargie- 
rem. Walka należała do bardzo zażar­
tych i prowadzona była w dużym tem­
pie. W pierwszej rundzie Szwed wal­
czył nieczysto, na co sędzia ringowy 
nie zwracał uwagi, co zresztą ■ rzadko 
spotyka się w Szwecji, gdyż’tamtejsi 
arbitrzy na ogół są bardzo czuli na

faule, Kargier starał się kontrować, co 
mu się od czasu do czasu udawało. Stąr 
cle jest wyrównane. W drugim starciu, 
po dość chaotycznym przebiegu, Kar­
gier uzyskuje przewagę, natomiast , na 
finiszu lepszy był znów Szwed. Przy­
znano zwycięstwo Burgstroemowi.

NIEUDANY REWANŻ
Trzeci mecz nastąpił w Eskilstunie, 

gdzie Polacy wygrali 12:4. Włośnie w 
ramach tegp spotkania nastąpił rewanż 
Kargior Surgstrocm. I tę walkę Po 
|ak przegrał, a tym razem zupełnie 
zasłużenie. Kargier był już przemę­
czony szwedzkim tournee i nie miał 
sił na decydujący atak w trzeciej 
rundzie.

Łodzi. 8.kwietnia w halLWiMY o godz,

5

Łódi eseka 
na

ŁÓDŹ, 28. 3. (Tel. wł.) Przed roz­
poczęciem niedzielnego meczu ligowe­
go CWKS — Włókniarz na stadionie 
łódzkim odbędzie się uroczystość o- 
twarcia sezonu piłkarskiego. W fa­
mach tej uroczystości zostaną wręczo­
ne piłkarzom ligowym Włókniarza — 
Włodarczykowi i Styczyńskiemu upo­
minki za rozegranie 300 spotkań.

Włókniarze chcąc spopularyzować 
szczypiorniak wśród zwolenników pił­
ki nożnej postanowili spotkanie z Ko­
lejarzem (o mistrzostwo ligi szczypior 
niaka) rozegrać przed meczem piłkar­
skim.

Mecz piłkarski wywołał w Łodzi tak 
duże zainteresowanie, że zachodzi o- 
bawa, czy „pakowny" stadion zmieści 
wszystkich chętnych oglądania zawo­
dów. {w. I.)

KWIETNIA WE WROCŁAWIU
Pierwszy mecz ze Szwedami od­

będzie się we Wrocławiu S kwiet­
nia. Przeciw ASF wystąpią reprezen­
tanci naszej Kadry Narodowej: 
Kasperczyk, Kruża, Stręk, Antkie- 
wicz, Dębisz, Chychła, Kolczyński, 
Paliński, Grzelck, Gościański. Jest 
to bardzo silna dziesiątka, która ma 
zdać egzamin przed sezonem mię­
dzynarodowym. Jako rezerwowi zo­
stali wyznaczeni: Kukier i Matloch. 
Drugi mecz Szwedzi rozegrają w

12 z ' reprezentacją ZS Włókniarz, 
Skład naszej drużyny ma być następu, 
jący: ■ Anielak, Grzywącz, Szaliński, 
Ścigała; Marcinkowski, Nogajski, 
Krawczyk, ’ Cebulak, Wieczorek, Ja- 
skóła. -

W drużynie tej obok starszych, ru­
tynowanych bokserów będą walczyli 
młodzi zawodnicy, jak Anielek, Sza­
liński, Ścigała, Nogajski. Wydoje się 

nam, że najsłabszym punktem druży­
ny jest jeszcze mało doświadczony 
Nogajski, natomiast silny punkt sta­
nowi Krawczyk, który podobno znaj­
duje się w bardzo dobrej formie. W 
meczu łódzkim będzie nas bardzo cie­
kawił start Grzywacza, który powraca 
na ring po dłuższej przerwie. Również

TRZECI MĘCZ ,W POZNANIU, 
W dniu lO kwietnią o gojz, 19 

w Hali nr. 2 w Poznaniu — Szwedzi 
zmierzą się z reprezentacją ZS 
Stal. Polacy będą walczyli w skła­
dzie: Kukier, Manelski, » Bazarnik, 
Kudłąpik, Kempą, Lech/MusJał, Kru 
piński/ No wara, Stec.

... W,meczu tym obok rutynowanych 
zawodników jqk Bazarnik, Stęę, Nowa 
rg czy Krupiński zobaczymy młodych 
bokserów, jak Kempa, Manelski czy 
Leęh,

Przyjazd bokserów szwedzkich wpro 
wadzi niewątpliwie duże ożywienie na 
ringach polskich, na których ostatnio 
oglądaliśmy zbyt mało. interesujących 
imprez. Każdy przyjazd drużyny za­
granicznej niewątpliwie dopinguje na­
szych bokserów i zmusza do szlifowa­
nia formy.

K. GryżewsM

■toiww się
do Biegów Narodowych

Kirtiwskti śpi 

przed Biegami taadswwi
SZYBKIMI krokami zbliża się ter­

min startu w Biegu Narodowym. 
Świadczą o tym rosnące z dnia na 

dzień szeregi ćwiczących na stadio­
nach w Krakowie i na trasach marszo- 
biegów, przecinających wzdłuż i wszerz 
Nową Hutę. Kapryśna wiosenno-zimo- 
wa aura, w wyniku której kiełkująca 
zielona murawa zmienią się nagle w 
puszysty kobierzec śnieżny czy w ba- 
jorowate grzęsawisko, nie ostudza za­
pału trenujących. Największe ich ilo­
ści można spotkać ną Miejskim Sta­
dionie.

W poniedziałki, środy i piątki prze­
ważają „spójniści". Pod kierownict­
wem instruktora Danielczyka przygo­
towują się do startu członkowie spor­
towych brygad produkcyjnych z PMT, 
PZZ i Cm.

Wyczynowcy Spójni z piłkarzami 
reprezentacyjnej drużyny na czele ćwi

NOWY JORK. Mistrzem tenisowym USA 
na krytych kortach został Talbert po zwy­
cięstwie nad Clarkiem 6:4, 6:8, 3:6, 6:2 
6:S. W konkurencji kobiet wygrała Chaflee 
zwyciężając Baker 6:4, 8:6.
■ MOłKWA. Puchar Moskwy V/ boksie zdo­
była drużyna Skrzydła Sowietów, zwycięża-

czą na przeciwległym krańcu Krako; 
wa, na Dąbiu, w pobliżu drogi, prowa­
dzącej do Nowej Huty. Tu fachowe 
kierownictwo spoczywa w rękach in­
struktorów — Zuwały i Wojewody.

Ożywiony ruch na boisku Spójni, 
tłumy ćwiczących na położonym w Jej 
samej dzielnicy boisku Kolejarza nio­
są echa radosnego gwaru na stadion 
Stali, na którym jednak... panuje abso 
lutna cisza. Sąsiedztwo wielkich fa­
bryk nie zdołało wpłynąć na obudze­
nie stadionu z martwoty.

Sportowcy tych zakładów powinni 
wziąć sobie przykład z... młodzieży 
szkolnej, której największe ilości spo­
tykamy na stadionie gimń. Nowodwor­
skiego lub z przodowników pracy w 
Nowej Hucie. Tam po zaprawie zimo­
wej, przeprowadzanej przez instrukto­
rów: Kupca, Szczurowskiego i Majkę, 
„przerabia" się już marszobiegi w te­
renie; średnia frekwencja ćwiczących 
wynosi około 90 procent członków 
każdej grupy,

A trzeba dodać, że treningi odbywa­
ją się po zajęciach i na terenie, któ- 

, rego sam widok odstręczylby niejedne-jąc-w finałowym spotkaniu zosziorocinego ' n
zdobywcę tej nagrody przechodniej zespól >«zucha od tej drogi zdobywania
^Rezerwy Pracy". !» potrzebnej kondycji, (s. h.^

spawów

Zetempowcy Koła Sportowego Ogniwo 
przy Gazowni Miejskiej w Szczecinie 
podjęli uchwałę, w której czytamy:

„Dla uczczenia Święta Klasy Robot­
niczej postanawiamy rozwinąć i umpso- 
wić sport w szeregach ZMP, mając na 
uwadze sprawność i tężyznę Azyczną 
młodego pokolenia, któro decydować bę 
dzie o sile i rozwoju Polski Ludowej.

Zcbowiązujomy się do dnia - 1 maja
br. doprowadzić do 
boisko piłki nożnej, 
tyczną i skocznię, 
wamy ' wszystkich

Stonu używalności 
bieżnię lekkoaile- 

Jcdnoczcśnia wzy- 
ZCtempaweów —

człcnków kół sportowych województwa 
szczecińskiego do podejmowania podob­
nych zobowiązań pod hasłem „Młodzież 
silna duchem i sprawnością fizyczną 
staje w szeregach frontu narodowego 
do walki o pokój i socjalizm".

Zetempowcy koła przy Gazowni w 
Szczecinie założyli sportową brygadę 
produkcyjną, Która ostatnio z 5 osób 
wzrosła do 8.

Zobowiązania 1-Mojow® podjęli też 
członkowie wyróżnionego przez MKKF 
za aktywność koła sportowego Qgniwo 
przy Prezydium MRN w Szczecinie. 7 
zętempowców tego koła zobowiązało 
się na dzień 1 Maja br. na cześć Świę­
ta Pracy uzyskać odznaki SPO.

TO HISTORII dotychczasowych 
V V Biegów Narodowych okręg 

szczeciński znajdował się zawsze na 
jednej z pierwszych pozycji w kraju. 
Te dobre;-tradycje WKKF chce nadal 
utrzymaćT czyni wszystko, aby i w 
roku■ bieżącym .Biagi Narodowe nale­
żały do najwspanialszych masowych 
imprez w Szczecinie.

Przygotowania do pierwszej tury 
biegów (15 kvrietnia) są w pełnym to­
ku. Dokładnie opracowane vyytyczne 
zostały rozesłane dp wszystkich po­
wiatów, które we własnym zakresie 
wyznaęzą puąkty biegowe i trasy.

Ogółem spodziewany jęst udział oko 
ło 16 tysięcy .startujących w całym 
województwie, a więc o 5 procent wię­
cej niż w roku ubiegłym. W samym 
Szczecinie na starcie powinno się zna­
leźć ponad 6 tysięcy uczestników, z 
czego większość stanowić będzie mło­
dzież szkolna. Startować ona będzie 
wraz z junakami SP na centralnym 
punkcie imprez masowych Szczecina— 
Jasnych Błoniach, Członkowie zrze­
szeń sportowych startować będą w pię 
ciu innych punktach, miasta....

Dla wyczynowców klubów szczeciń­
skich, uczestniczących w imprezach 
mistrzowskich w dniu 15kwietnia, 
WKKF wyznaczył dodatkowy termin 
dla startu w Biegach Narodowych — 
18 -kwietnia. ■ . „

Nie chcąc pozostawić terenu bez po­
mocy'i opieki, 'WKKF w' dniach od 3 
do <12 kwietnia rożeśle swoich praco­
wników’ do poszczególnych 'powiatów, 
gdzie przeprowadzą 'oni inspekcję przy 
gótowdń i udzielą' 'odpowiednich' Wska­
zówek oraz pomocy placówkom ' tere­
nowym.

Sprawa treningów nie przedstawia 
się najlepiej, W szkołach przeprowa­
dzane są w ramach lekcji w. f., ale 
w kołach sportowych i klubach pra­
wie nic się nie dzieje. Treningi rozpo­
częły tylko:" Ogniwo, Stal i Spójnia, 
jednak frekwencja jęst nie wystarcza­
jąca. (czar)

Przejęcia w StKKF
Stołeczny Komitet Kultury Fizycznej 

realizując uchwałę Rady Państwa i Pre­
zydium Redy Ministrów W sprawie roz­
patrywania i załatwiania zażaleń i od- 
wołań, jako dzień przyjęć dla składania 
wszelkich zażaleń i odwołań w sprawach 
związanych z całokształtem zagadnień 
kultury fizycznej i sportu na terenie m, 
st. Warszawy wyznaczył każdy piątek.

W/w dniach w. gedz. od 16_ 17 
przyjęć dokonuje Przewodniczący Ko­
mitetu wraz z członkami Prezydium w 
lokalu StKKF ul. Rozbrat 26.

sportowych-
Bardzo- powjźnie potraktował spra­

wię odcinka wiejskiego PKKF — Gar­
wolin. Do akcji zmobilizowano aktyw 
terenowy ZMP, SP i ZSCh, Na odpra­
wie Komendantów Gminnych SP i na 
zebraniu Sekretarzy ZG ZSCh, przed­
stawiciele PKKF omówili najistotniej­
sze sprawy, a więc objęcie imprezą 
jak najszerszych rzesz młodzieży wiej 
skiej, kwestię opieki lekarskiej i tre­
ningi. Z należytym zrozumieniem od­
niósł się do swych obowiązków obywa­
telskich dr Augustowicz, zobowiązując 
się zmobilizować do pomocy wszystkie 
Ośrodki Zdrowia powiatu.

W powieeie radzymińśkim sprawa 
przedstawia się bardzo źle. -Treningi 
przeprowadzane są jedynie we wszyst­
kich SKS, w ŁZS — Zagościniec i LZS 
Jadów Nowy (powiat ma ponad 30 
LZS). Koła i Kluby związkowe nie 
przeprowadzają w ogóle treningów, 
Czas, aby działacze sportowi tego po­
wiatu przej-wali swój (już nieco za dłu 
gi) sen zimowy.

W powiecie pułtuskim Prezydium 
PKKF zobowiązało Wydział Oświaty 
i ZP ZSCh do zorganizowania wspól­
nej odprawy kierowników-szkół, prze­
wodniczących GRSW i LZS, w celu 
omówienia wszystkich spraw związa­
nych z organizacją Biegów Narodo­
wych. Do tego celu zostaną również 
rvykorzystane wszystkie inne odprawy 
kadry SP, ZMP, ZSCh. Na prezydium 
w dniu 20 bm. nic nie mówiono o tre­
ningach. A wielki czas.

Najgorzej stosunkowo przebiegają 
przygotowania w Mławie. Dnia 10 mar 
ca nie odbyło się posiedzenie prezy­
dium PKKF (a największy czas, by 
mówię 9 Ęjęgąch), gdyż.,, przewodni­
czący był w terenie po linii skupu zbo­
ża i akcji siewnej, ą sekretarz przeno­
sił Uchwały Krajowej Narady Aktywu 
Wiejskiego. Sprawy istotnie poważne, 
ale rozwiązanie o tyle niewłaściwe, że 
aktyw sportowy nie rozpoczął przygo­
towań do Biegów Narodowych.

Poza tym przeprowadzane są przy­
gotowania we wszystkich powiatach. 
Ogólnie większą ywągę należy w tere­
nie zwrócić na zabezpieczenie opieki 
lekarskiej i przeprowadzanie systema 
tycznych treningów. Oba te czynniki 
najczęściej nie są doceniane, a muszą 
znaleźć właściwe rozwiązanie.

wdaslane
WYDAWNICTWA GKKF

< WŁ Dobrowolski i St. Moszewski.
Rzuty dyskiem, oszczepem i granatem.' 
Popularna Biblioteczka Sportowa Nr 
28. Warszawa 1951; str.? 112.

Mlkołoj Osiński. Żeglarstwo lodowe.
Popularna Biblioteczka Sportowa Nr 30. 
Warszawa 1.951; str. 128.

Lyzvnarstwo. Opracowanie Bolesława 
Staniszewskiego. Biblioteczką SPO. 
Warszawa 1950; str. 72,

Wczasowicze 
zdaja normy 
na BŚPO i SPO

Szkolny klub sportowy przy szko­
le zawodowej w Krynicy zorganizo­
wał biegi narciarskie do SPOTBSPO, 
w których brali udział wczasowicze i 
młodzież szkolna.

Spośród około 200 strptujących, 
przygotowaniem technicznym i kondy 
cyjnym wyróżnili się: Olszak, Świę- 
tocki, Jankiewicz, Kaleta, Janota; Za 
jączkowska i Zielna, (sh)

Ptwnm rozrywek 
o Pudm ZS8K 
w piłce nośnej

Wszsehzwiązkowy Komitet do Spraw 
Kultury Fizycznej - 1 Sportu zatwierdził 
program tegorocznych rozgrywek pił­
karskich o puchar. ZSRR. Rozgrywki na 
szczeblu najniższym: We wsiach; mia­
stach, obwodach i • okręgach zakończą 
się 15 lipco.

Drugi etap turnieju, który zakończo­
ny będzie do 10 sierpnia br., wyłoni 
zwycięzców z poszczególnych Republik 
Radzieckich oraz Moskwy i'Leningradu. 
Drużyny te i 33 zespoły, blorące udział 
w rozgrywkach.mistrzowskich,;1 wezmą 
następnie udział w ostatniej rundzie

SGŁOS PRACY
..Glos Pracy", omawiając sprawę poglę. '

olania pracy Ideowo-wychowawczej w pił g
karstwię związkowym, slwierdza: I

..Piłkarze przygotował tlę do zezonu 
od strony techniczno.cpottowo) w ,p,. 
sób właściwy. Mamy jednak poważne o. 
bawy, na podstawie pierwszych rapor­
tów z terenu, że praca 'dcowę-wycho. 
wawcza nie została 'w dalszym ciągu po 
sławiona na odpowiednim poziomie - u- 
biegła nadziei, ligowa, przyniosła 
pierwsze objawy łamania dyscypliny 
przez zawodników i Ich niezportowych 

; wystąpień".

„Sport", z 22,3 br. w artykule „W »prą- 
wie skoków narciarskich i ich sędziowa­
nia omawia książkę narciarza francuskie- 
go Couttet pt. „Ski". Po omówieniu za- 
stwierdza8'7114 n0rciarskteg° ..Sport"

Pismo podkreśla, ie „d zawodnika wy­
maga się sukiennego treningu, stałych po 
stępów, sportowego zachowania "się na 
boisku i poza nim oraz ofiarnej pracy w 
dziedzinie produkep. Wszystkie te ęle- 
mjnty są zę spbą nierozerwalnie związa-

„I dlatego praca Ideowo-wychowaw- 
cza w klubach musi być postawiona na 
odpowiednim poziomie. Nie wystarcza

WJlMwiłr pogodan 
hj. W akcji foj trzeba Jak najścliicj Wla- 
lać kulturą fizyczną z aktualnymi za­
gadnieniami politycznymi, tłumaczyć za­
wodnikom Ich doniosłą rolą w propa- 
Bondzlo kultury tlzycznaj, ważnego czyn- 
Filka wwrhnuzanl» -t_____ .

„Teraz kwestia sędziowania. Sądzlowe 
nie skoków tą trudna ł niewdzięczne za 

i mamenab
wiedli^ ° Q nO OC°ny 1 W»dae •P»’- 

I Wledllwy wyrok - nie jesl ło .„„wa 
,u,Oh?' Nle!:łÓ,Iy fcnalMł każdęPfazę

*. w ■'■ niektórzy Idę na-syntezę, na 
drJ «««nie stylu skoczka, Wpraw- 
dzie podstawy sędziowania są uregulo- 
ł« r RS ~ nlsmnio) jednak du- 

Jest tam problemów płynnych, JeSI! 
dM? °COn’ naiwyis«I klasy zawód- 
n|KQW|

e,y ,o '""«i8 »'* 
Myl „Msrusnna" łB

kentów, j0,j Maru.
właśni «Wóreą
.s:" 9.° y,u ’,,ok,,• ,amo« Cóuffet w 

------ . szvn tźa 1 i* ’’ 1,8 Pod")» zdjęcia Marun- 
nlka. wychowania obywałeś, wychowy.’ )u.. “ »«V

, snmyąh pa wzorowych iporlow lenn i„J ' n8rcl8r»kkh, wykazując 
ców, Którzy te\ Jak .portery btemu W '^wl^enlu pro-

'4śy « '«ałą oftern.telą.| '«<»1Umtenl«ńi od. ■ myST"! " °*°‘
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Kolarze bilą rekordy w zmianie dętek
i trenują z zapałem w Polanicy Zdroju

W trosce o wyniki 
trenerzy obrndnta 
z lekarzami

MOSKWA. Wielokrotny' rekordzista śwfe- 
ta- i ZSRR w' podnoszeniu ciężarów Woro-

przed Wyścigiem Pokoji
„Trybuny Ludu ‘i^Rudeho Pravcj CC

(TELEFONEM OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA)

W Polonic^Zd ZŁ3 <Tel’ Wł >‘ Kolarze Przebywający na obozie 
Zanym nrzez *yŚC'‘3,em Pokoi“' - Warezawo, organizo-
wanym przez redakcje „Trybuny Ludu" i „Rudeho Pravo" — „aj, xa 
sobą juz 10 dni treningu. Okres ten wykorzystali całkowicie według pia- 
nowanego programu. W pierwszym tygodniu przekroczono naZ przewl-

PO wprawre zimowej. Podczas przejażdżek na dowolną 
.losc ometrow kolarze, którzy mu j, niedobór w przejechanych dob-ch- 
dZ- wTnl br°ki ‘ ł°k np- We WtOrek “óstk0 * sk»o-

• ‘Sr' Kłobinslu, Liszkiewi cz, Sołtowski, Królak i Bąk zapędziła 
s.ę az do Wrocławia przebywając łącznie 205 km, reszta zaś zawodni- 

/ kaw przejechała tego dnia 150 km.

nia są doskonałe. Wybór terenu oka­
zał się jednak mnie; szczęśliwy, niż| w 
roku zeszłym w Polanie. Kolarze ma­
ją tu do dyspozycji właściwie jeden 
kierunek szosy płaskiej na Wrocław. 
Droga powrotna wypada stale — przy­
najmniej dotychczas — pod porywisty 
wiatr, co wpływa ujemnie na wyrobie­
nie końcowej szybkości. Szosy w in­
nych kierunkach są górzyste i mają 
złą nawierzchnię.

WE ŚRODĘ główną częścią progra­

mu zajęć sportowych była zmia­
na dętki, nad czym czuwała specjalna 

komisja techniczna pod kierunkiem Ka- 
piaka. We współzawodnictwie prowa­
dził dotychczas Kapiak, który zmieniał 
gumę w przednim kole w ciągu 58 sek. 
Do prób stanęli niemal wszyscy zawod­
nicy. Rozpoczął Sołtowski uzyskując
czas 1:32. 
dziutkiemu 
się lepiej — 
Pietruszewski

Beniaminkowi obozu mło- 
Wi tczewskiemu powiodło 
1:13. Czas Hadasika 1:21. 

przed napompowaniem
zmienionej dętki oparł rower o drze­
wo, nic więc dziwnego, osiągnął
lepszy czas — 1:04. W dalszych pró­
bach dobre wyniki osiągnęli: Gabrych i 
Wrzesiński po 1:05, Rzeźnicki 1:07. 
Rekordzista Kapiak miał czas 1:05. Sła
by Jak no rekordzistę wynik Kapiak 
moczył ' tym, że dokonał próby 
obcym rowerze.

tłu 
na

CORAZ SZYBCIEJ
Coraz to lepsze wyniki zachęciły ko­

larzy do. ponowienia prób, które przy­
niosły rewelacyjne rezultaty. Liszkie- 
wicz poprawił czas — 1:03, Królak — 
1:04, Rzeźnicki — 1:02, Sołtowski na 
równą minutę. Cuch pobił rekord Ka- 
piaka dokonując zmiany dętki w 51,8, 
jednak niedługo cieszył się sukcesem, 
bo następny z kolei Pietraszewski osią­
gnął równe 50 sek. Bardzo dobry czas

w trzeciej próbie miał Wilczewski — 
52 sek.

Po raz pierwszy na obozie dokonano 
w środę zmiany dętki w tylnym kole. 
Rekord ustanowił Rzeźnicki — 1:07,4. 
Inne lepsze wyniki: Królak — 1:14,8, 
Pietraszewski — 1:16.

Wśród zawodników jest sześciu tre­
nerów drugiej klasy: Wrzesiński, Ga­
brych, Rzeźnicki, Wandor, Kapiak i No 
woczek. Łącznie z trenerem państwo­
wym Zygmuntem Wisznickim oraz z kie 
równikiem obozu Piórkowskim, który 
jest jednocześnie trenerem II klasy __  
tworzą oni Radę Trenerów, która co­
dziennie odbywa zebrania planując pro­
gram lub omawiając już przerobiony.

DYŻURY TRENERÓW
Każdy z zawodników — trenerów II 

klasy pełni dwudniowy dyżur. Dyżur­
ny przeprowadza zbiórki oraz prowa­
dzi ćwiczenia gimnastyczne, które od­
bywają się dwa razy dziennie: rano po 
pobudce na powietrzu i wieczorem w 
budynku.

Trzyosobowej radzie obbzu, której 
zadaniem jest czuwanie nad dyscypli­
ną zawodników oraz utrzymywanie 
łączności pomiędzy zawodnikami i kie 
rownictwem obozu — przewodzi Rzeź­
nicki, który zresztą stwierdza, że dys­
cyplina jest wzorowa.

Warunki zakwaterowania i odżywia-

CZEKAMY NA POGODĘ
Pogoda do tej pory niezbyt sprzyja­

ła kolarzom. Dni są chłodne, a nieod­
łącznym towarzyszem zawodników w 
czasie przejażdżek treningowych były 
przelotne deszcze lub śniegi. We środę 
wyjrzało nareszcie zza chmur uprag­
nione słońce, co napawa zawodników 
nadzieją, że we czwartkowym trenin­
gu, który przewiduje jazdę 50 km ńa

szybkość, będą mieli ładną i ciepłą po­
godę.

Na obozie jest jedyny posiadacz od­
znaki SPO — Sałyga, który zdobył tę 
odznakę jako pierwszy ze sportowców 
z woj. łódzkiego. Wszyscy kolarze 
przeprowadzają treningi w rzutach i 
skokach i projektują odbyć w czasie 
trwania obozu próbę lekkoatletyczną 
na odznakę SPO.

W dni wolne od treningu na szosie, 
zawodnicy rozgrywają mecze siatków­
ki. Dzisiaj np. grała Warszawa z Ło­
dzią. W obu zespołach wystąpili m. in. 
wczasowicze, z którymi kolarze utrzy­
mują serdeczne stosunki towarzyskie.

Najstarszym kolarzem na obozie jest 
37-letni Rzeźnicki, najmłodszym — 
Wilczewski 19 laf!: Największą wagę 
ma Wójcik, najlżejszy z całej dwu­
dziestki jest Hadasik.

Z. Weiss

Prof. ini. J. Kozieriki

Oftrono poko fu

W najbliższą sobotę-1 niedzielę (31 |B. ( ZSRR w poanoszoniu ciężarów woro- 
marca i 1 kwietnia) odbędzie się ; w biew (waga półciężka) poprawił dwa ra- 
Warszawie wspólna narada robocza!' 
trenerów lekkoatletycznych > i lekarzy 
sportowych; Narada odbędzie się pod 
hasłem: „W trosce o wynik lekkoatle-
ty". Tematami wspólnych obrad będą:

1. Doprowadzenie zawodnika do 
szczytowej formy na określony termin.

2. Rozgrzewka.
3. Odżywianie.
4. Stadium psychotechniczne.
5. Urazy i zapobieganie im.
6. Przetrenowanie.
Tematem obrad trenerów będą:
1. Sprawozdanie z prac Rady 

nerów.
Tre-

2. Całoroczny plan pracy w klubie.
3. Wybrane zagadnienia z metodyki 

treningu (z książki Ozolina).
4. Trójskok.
5. Sprawy szkoleniowe.
6. Wybory do Rady Trenerów.

Lód na każde zawołanie
Redakcja nasza otrzymywała i otrzymuje od czytelników 

liczne zapytania w sprawie budownictwa i właściwości 
sztucznych lodowisk, a więc w sprawie tak aktualne; 
u nas w chwili obecnej.

O informacje w tej sprawie zwróciliśmy się do prof. 
inż. Józefa Kozierskiego, którego specjalny artykuł za­
mieszczamy poniżej.

s ZTUCZNE lodowiska budowano 
dawniej całkowicie zakryte i o-

budowane — co umożliwiało wyko­
rzystywanie ich przez cały rok.

Wadami tego systemu są bardzo 
duże koszty oraz brak bezpośrednie­
go połączenia lodowiska z zewnętrz 
nym świeżym powietrzem — co wy­
bitnie zmniejsza wartość zdrowotno- 
sportową tych urządzeń.

Obecnie sztuczne lodowiska budu­
je się wyłącznie jako otwarte z wy­
konaniem ewentualnie pokrycia lodo 
wiska tylko od góry dachem — tak 
by osłonić lód od opadów deszczo­
wych i od zbyt intensywnego nasło­
necznienia.

Tak urządzone sztuczne lodowiska 
wykorzystuje się późną jesienią, zi­
mą i wczesną wiosną, dopóki zew­
nętrzna temperaturą nie przekroczy 
plus 10 st. C.

nawet — 20« C. Solanka, powstała z 
mieszaniny wody z solą kuchenną 
'H2O + NaCl) przy ilości 22 kg soli 
na 100 kg wody, zamarza dopiero 
przy — 210 c, zaś solanka, powstała 
z mieszaniny wody z chlorkiem wap 
nia — przy ilości 43 kg chlorku wap 
nia na 100 kg wody, zamarza dopie­
ro przy — 550 C. Najlepszą solanką
jest mieszanina wody z rednhartyną

najuięksty m celem

. -i07j '©d™dk 
zdobyli junacy Nowej Huty

(KORESPONDENCJA WŁASNA „PRZEGLĄDU SPORTOWEGO")

JUNACY' zetempowskich brygad z
Nowej Huty dawali często znać o 

sobie zdobywaniem rekordów produk­
cyjnych. W walce o przedterminowe 
wykonanie wielkich zadań Planu 6-let 
niego rozwinęli członkowie brygad ze 
tempowskich w Nowej Hucie współza­
wodnictwo zobowiązaniowe.

Zdzisław Rogusz z bazy sprzętu we­
zwał wszystkich junaków w Polsce 
do maksymalnego wydłużenia między- 
remontowego okresu wspaniałych ko-

przodowników pracy, Sylwester Kacz­
marek, powiedział:

„Jesteśmy wdzięczni partii i orgo 
nizacji ZMP za to, że wydarła nas 
z nędzy i wyzysku kułaków i opie­
kując się nami wychowała nas na 
dzielnych budowniczych socjalistycz 
nej Polski.

Pracując przez rok w brygadzie 
nauczyliśmy się zawodu i mogliśmy, 
dźwigając mury tej wielkiej huty, bu

paczek, spychaczy i innego 
dostarczonego Polsce przez 
dziecki, zobowiązując się do 
cowania na swojej maszynie 
boczogodzin.

Młodzieżowi traktorzyści

sprzętu 
Zw. Ra- 
przepra- 
1.000 ro-

z Nowej
Huty podnieśli 0 300°/« zdolność pro 
dukcyjną obsługiwanych przez siebie 
maszyn, a murarskie czy zbrojarskie 
brygady szturmowe zetempowców osią 
gały wyniki w granicach 600 — 700 
proc, normy.

O tych wspaniałych wynikach pra­
cy mówimy obecnie w chwili, gdy 
skończywszy rok pracy w brygadach 
większość ich uczestników zadeklaro­
wała ochotniczo dalszą pracę przy bu­
dowie wielkiego kombinatu przemysło 
wego i pierwszego socjalistycznego 
miasta w Polsce.

Byli parobcy u kułaków, synowie 
biedoty . wiejskiej i ubogich robotni­
ków, którzy w ciągu rocznego pobytu 
w Nowej Hucie wyuczyli się zawodu, 
stają obecnie do dalszej pracy na sa­
modzielnych stanowiskach.'

W dniu ich odejścia z brygad na 
stanowiska samodzielnych majstrów 
odbyła się w Nowej Hucie uroczystość 
wręczenia 207 odznak SPO. Między 
nazwiskami zdobywców SPO znajdu­
jemy przodujących murarzy, zbroja­
rzy, stolarzy, sprzętowców itd.: Ziół­
kowskiego, Tatońia, Stworę, Barśzcza. 
Przyczynę, Tofila, Kąkolewskiego, 
Nowaka, Koniecznego, Brzozowskiego 
i innych.-

Na uroczystość wręczenia odznak 
pierwszym zdobywcom SPO w Nowej 
Hucie przybyli przedstawiciele Partii, 
PRN, WKKF, MKKF z Krakowa i No 
wej Huty oraz liczne rzesze junaków 
51, 52 i 53 brygady ZMP.

Zabierając głos po otrzymaniu od-

Przygotowania 
Ogniwa Szczecin 
do prób na SPO?

Rada Okręgowa ZS Ogniwo jy Szcze 
cinie czyni przygotowania do rozpo­
częcia intensywnych wiosennych prób 
sprawności na odznakę SPO, chcąc 
nie tylko wykonać zakreślone w tej 
dziedzinie plany, ale w miarę możno­
ści znacznie je przekroczyć.

Zrzeszenie przeprowadziło ostatnio 
kurs dla organizatorów imprez na 
SPO, który zakończyło około 30 osób 
z klubów i kół sportowych. Przyczy 
ni się to w dużym stopniu do wyko­
nania planu imprez na SPO, opraco­
wanego dla 20 kół i 2 klubów Zrze­
szenia. Na walnych zebraniach w 7 
kołach Ogniwa omówiono znaczenie 
SPO, wyznaczono limity i wytypowa 
no odpowiedzialnych za przeprowa­
dzenie prób.

Niektóre koła podejmują się prze­
kroczyć zaplanowane limity. Tak np. 
Koło w Połczynie Zdroju zobowiąza 
ło się zdobyć 70 odznak, zamiast 60 
zaplanowanych. Poszczególne sekcje 
Ogniwa podjęły pomiędzy sobą współ­
zawodnictwo zespołowe i indywidual­
ne w zdobywaniu odznak SPO. fez)

dować swą szczęśliwą przyszłość i 
przyczynić się do potęgi naszej uko­
chanej Polski Ludowej.

Pracując w Nowej Hucie zrozu­
mieliśmy, źe aby mac się wszech­
stronnie rozwijać musimy również 
zdobyć sprawność fizyczną. Wiele 
uwagi poświęciliśmy dlatego wycho­
waniu fizycznemu a dowodem tego 
są zdobyte przez nas odznaki Spraw 
ny do Pracy i Obrony".
Składając w imieniu własnym i ko­

legów przyrzeczenie dalszej pracy w 
Nowej Hucie, jsowiedział Kaczmarek, 
co następuje:

„Budowa Nowej Huty, w której bra 
liśmy i będziemy nadal brać udział 
stanowi potężny wkład naszych mło­
dych rąk w dzieło pokoju.

Obrona pokoju była, jest i będzie 
zawsze naszym największym celem. 
Dla niej włączamy się z entuzjaz­
mem w narodowy front walki o po­
kój i Plan Sześcioletni przyrzekając 
potęgować wysiłki, by nadal bić re­
kordy w produkcji i pracować nie­
strudzenie nad jiodniesicniem spraw 
ności fizycznej".

St. Habzda

120 DNI LODU

Odkryte lodowiska gwarantują 
lód właściwej jakości przez cały se­
zon zimowy bez żadnych przerw. 
W naszym klimacie sztuczne lodowi­
sko daje możność korzystania bez 
przerwy z lodu w okresie co naj­
mniej od 1 listopada do 1 marca (w 
ciągu 120 dni).

Jednym z pierwszych odkrytych 
sztucznych lodowisk w Europie było 
lodowisko Engelmanna w Wiedniu, 
otwarte w roku 1910 i obejmujące 
powierzchnię 1,850' ant -^rw. "lodu. W 
•tymże Wiedniu źhafdbje^ 
sze odieryłe lodowisko w Europie o 
powierzchni 9,500 m kw, wykończo­
ne ostatecznie w r. 1927.

Dla hokeja na lodzie powierzchnia 
lodowiska sztucznego musi wynosić 
co najmniej 60 m X 25 m, to jest 
1.500 m kw. Urządzenia dla lodowi­
ska sztucznego składają się z nastę­
pujących części składowych:

©Zespołu sprężarek chłodni­
czych, odbierających ciepło od 
zbiornika napełnionego solanką chło 

dniczą (mieszanina wody z solą ku­
chenną — NaCl, lub wody z Chlor­
idem wapnia CaCh, lub wreszcie wo 
dy z reinhartyną).

Odbieranie ciepła przez sprężarkę 
polega na tym, że sprężarka zasysa, 
z naczynia wypełnionego amonia­
kiem lub freonem, parę powstającą 
z tych cieczy, dzięki czemu ciecze te 
parują coraz silniej i na to parowa­
nie zabierają z otoczenia ciekło — 
ochładzając otoczenie.

Naczynie z parującym amonia­
kiem lub freonem, zwane parowni­
kiem, umieszcza się w zbiorniku so­
lanki chłodniczej. Parujący w parów 
niku amoniak lub freon ochładza so 
lankę do temperatury ok. — 10« C. 
Normalnie woda przy tej temperatu; 
rze zamarzłaby, jednak pr^ez doda­
nie do wody odpowiedniej ilości soli, 
obniżamy punkt zamarzania 1 utrzy 
mujemy solankę jajco riecz w po­
trzebnych temperaturach — 10« C. i

znaki SfO, jeden z młodzieżowych

Kursy CRZZ
Wydział Kaltury Fizycznej CRZZ 

organizuje kursy przodowników wf w 

Katowicach 4 kwietnia i we Wrocła­

wiu 7 kwietnia.

Z uroczystości wYęerenlo odznok SPO w Nowe] Hucie. Przewodniczący 
MRN Waligóra wręcza odznakę SPO przodownikowi pracy. P. Marcholew- 

ekiemu
Foto M. Kurntk — Kraków.

kordy ZSRR: w rwaniu — 151 kg i w pod­
rzucie — 161. kg. W obu wypadkach wyni­
ki te przewyższają dotychczasowe rekordy 
Nowaka (rwanie) I Łomakina (podrzut) 
o 1 kg.

W bieżącym■ roku Woroblew poprawił 
już trzy rekordy ZSRR i jeden światowy.

PRASA. Po trzeciej niedzieli rozgrywek 
o mistrzostwo CSR w pitce różnej prowa­
dzi w tabeli OMrava — 6 pkt.. przed Bra- 
ti»lavą — S pkt.

Wyniki ostatnich spotkań są następująco: 
ATK — OMrava 1:2 (1:1), OD Praga — Sko- 
da Plzno 0:2 (0:0), Sparta — Bohemians 
5:5 (1:2), Vitkovice — Kosica 2:5 (0:3), Bra- 
tislava — Teplice 0:0, Zilina — 9lavia Id) 
(0:0), Presov — Gottvaldov 1:2 (1:0). ’

MOSKWA. W Alma-Ata zakończyły slą 
mistrzostwa narciarskie ZSRR. W zawodach 
startowało 152- narciarzy i narciarek. W 
punktacji zespołowej. pierwsze miejsce: za- 
Jąla reprezentacja Moskwy przed Lenin­
gradem i RFSRR.

W kombinacji alpejskiej tytuł mistrza 
ZSRR zdobył Fi lato w (Moskwa) w konku­
rencji kobiet — Sidorowa (Moskwa).

BUKARESZT. W czwartym dniu' Światowe­
go Tygodnia Młodzieży — 26 bm;- sportów 
cy rumuńscy obchodzili swoje święto spor 
towe — Dzień Kultury Fizycznej. Na sta­
dionach, boiskach I w klubach w całym 
kraju odbyły sią masowe zawody sporto­
we I pokazy.

W sali Dynamo w Bukareszcie odbyła sią 
centralna akademia sportowa, na której 
63 czołowych sportowcom rumuńskim wrę­
czono odznaki i legitymacje Mistrza Spor­
tu Rumuńskiej. Republiki Ludowej. Wśród 
odznaczonych znajdują ąią m. in. mistrzy­
ni świata w tehisie stołowym Rozeanu 
oraz czołowi lekkoatleci Dragomir, Gureu 
i Miklosz.

PARYŻ. We Francji przeprowadzane • «ą 
obecnie półfinałowe walki bokserskie o
mistrzostwo krajowe FSGT. Do półfinałów 
weszli następujący zawodnicy: w muszej. - --------— —> । wasali następujący zawodnicy: w mm:

(rodzaj soli), bowiem nie wywołuje Delłatore, Moreąu, Bonnard i Vienne,
ona 
wych.

uszkodzeń przewodów stało- koguciej de Souza, Sobotak, Fournler I 
Trumeau, w piórkowej Chart'er, Lami, Guli
lemain, Morestin, w lekkiej Grisard,. Gu- 

® Sieci rur z pompami przetla- velier- Pu9el- Lur,on' w P'lśredniej Gar- 
czającymi solankę, ochłodzoną *a: Cufy/ F°urnier' CamIi.,,.e'nw .^edniei “ 

„ ’ Mairas, Auchene, Michel i Bastid, w pół-
przez parownik do Ok. 10« C, do ' Ciężkiej Grenier, Salvaro. Półfinały rozgry 
urządzeń samego lodowiska. wane sę w miastach Moulins i Bourgoin.

I MONACO. W Mohaco rozpoczął sią mią- 
. dzypaństwowy mecz tenisowy Monaco — 
Szwajcaria. Po pierwszym dniu prowadzi 
Monaco 2:0. Pasquier (M) pokonał Grange 
(S) 6:4, 2:6, 6:2, 6:1,. Noghes (M) zwycią- 
żył Balestra (S) 6:3,,6:2, 6:2.

lak widać nasi najbliżsi przeciwnicy w 
Pucharze Davisa Szwajcarzy nie są z po­
czątkiem sezonu w najlepszej formie.
. RZYM. Wioski Związek Tenisowy otrzy­
mał od Tenisowego Związku Afryki Połud­
niowej pismo,zwyrążpjąęe, zgodą na prze?, 
prowadzenie meczu o Puchar Davisa. Wo-

■-chy —• Południowa Afryka, w dniach 18,-19

•TS Sieci rur na samym lodowi­
cy sku, przez które przepływa so-

lanka i które powodują zamarzanie 
wody na lód lodowiska.

Sieć tych rur wykonywa się prze­
ważnie w formie prostokątnych regi 
strów-drabinek z rur stalowych bez
szwu o średnicy wewnętrznej 38
mm, o grubości ścianek 3,5 mm. Ru 
ry^rpz^^ś"‘'Mę;'co"iÓ0, m^Węójży’ 
osiami .i,U<^.,$ję^rjicąn^.pbpraeczr.
nymi zbiorczymi o średnicach odpo­
wiednio większych.

cych

a
b
się

Podłoże lodowiska, Ucząc od 
dołu, składa się z następują- 

warstw:

z warstwy betonu — grub. ojc. 
12 cm;
z warstwy izolacji cieplnej 0- 
raz wodoszczelnej, składającej 

zwykle z płyt impregnowanego
korka o grub. ok. 8 cm, zalanych u
góry asfaltem;

z warstwy piasku (lub betonu 
C zbrojowego) grub. 10 cm, w 
którym ułożone są stalowe rury chło 
dnicze z solanką;

dna powierzchnię piaski^ (lub 
betonu zbrojowego), nalewa 
się wodę, która zamarzając tworzy 

warstwę lodu o grubości zwykle ok. 
2,5 cm.

Ten sposób wykonania lodowiska, 
oparty na wzorach radzieckich (patrz 
podręcznik Chołod — prof. Komaro­
wa) jest stosunkowo najbardziej 
praktyczny i najbardziej ekonomicz­
ny zarówno w wykonaniu, jak i w 
eksploatacji.

Najwłaściwsza temperatura solan­
ki powinna wynosić —10« C, przyktó 
rej temperatura wewnętrzna war­
stwy lodu wynosi — 5« C, zaś tempe 
ratura powierzchni lodu — 2« C.

Lód zimniejszy (np. — 10« C), ja­
ko twardszy, jest gorszy, bowiem 
daje ptzy jeździe dużo śniegu; Zuży 
cie energii chłodzenia na 1 m* lodo 
wiska odkrytego wynosi ok. 15Ó kilo 
kalorii na 1 godzinę.

Dla lodowiska o wymiarach 2.000 
m’ potrzebna wydajność, chłodzenia 
zespołu sprężarek wynosi ok. 300.000 
kilokalorii na godzinę przy mocy Sil­
ników około 120 K. W. ।

Na 1 m* lodowiska zużywa się o- ! 
koło 12 m. b. rur chłodniczych dla J 
solanki.

Przy powierzchni lodowiska j. w. , 
2.000 m’ potrzebna ilość = rur wynosi- j

i 20 maja. Mecz odbędzie się w Mediola­
nie. Poludniowo-Afrykańczycy zgłosili już 
skład swojej drużyny, który wygląda na­
stępująco: Sturgess, Norgarb, Levy i Cock- 
bum.

OSLO. W zawodach narciarskich o mi­
strzostwo Norwegii przeprowadzonych w 
Narviku na specjalną uwagę zasługuje zdo 
bycie tytułu mistrza w kombinacji klasycz 
nej przez Slattvika. Jest to jedenaste ko­
lejne zwycięstwo tego zawodnika w mi­
strzostwach Norwegii w kombinacji kla­
sycznej.

NOWY JORK. Reprezentacja bokserska 
USA, która w dniu 29 marca spotka się 
w Chicago z pseudoreprezenlacją Euro-
py, opartą jedynie na zawodnikach
Skandynawii, Francji’ i Anglii, wygląda na 
stępujące: w muszej: Castaneda, w kogu­
ciej Brooks, w piórkowej Pavis, w lekkiej
Bickle, w póliredniej 
Guerro, w półciężkiej 
Fann.

Pseudo reprezentacja

Boddie, w średniej 
lackson, w ciężkiej

Europy, w które]
1 zdaniem gen. Murphy, szefa policji w Du- 
’ blinie i kierownika ekipy, najlepszym zą- 
, wodnikiem Jest iredni 9joeHn (przegrał o- 

statnlo w Sztokholmie z Silczewem). jest 
następująca: od muszej Hamalainen, Dul- 
va, Dumesnll, hansen, Grotte, SJoelin, LI- 
mage I lohansson.

BUINOS-AIRES. W turnieju bokserskim, 
który odbyt się w ramach Igrzysk Pan- 
amerykańskich, w wadze piórkowej zwy­
ciężył Nunez. Nunez walczył na olimpia­
dzie londyńskiej i został pokonany przez 
Antkiewicza.
• Turniej piłkarski wygrała Argentyna 
przed Paragwajem i Wenezuelą.-

Bieg maratoński wygrał Cabrera, Arg., 
potwierdzając swój sukces olimpijski, w 
czasie 2 g. 35:0,2; 2.' Corno, Arg.. 2 g. 45. 
Sztafeta 4 X 400 m USA 3:09,9. Kobiety — 
Skok wzwyż Sandford, Ekw. 145, 4X100'm 
USA — 48,7.

200 m Chacob, Chili 21,5; Bragg, U9A —, 
21,4; 110 m pl. Attlesey, USA —.14; 2. Ko- 
hurek, Arg.

Trójskok 9ilva, Br. 15,19. Kula Fuchs, USA 
17,25. , Tyczka Haber, Arg. 68,08. Kobiety— 
8Ó m plotki Lazo, Chili 11,9, w dal Kresch- 
mer, A;g 542. Kula Preiss, Arg. 12 m 45.

NOWY 1ORK: W związku ze zdobyciem 
przez Ray Robinsona mistrzostwa i wiata w 
kategorii średniej, Amerykański Związek 
pozbawił go tytułu w kategorii póliredniej' 
i wyznaczył walkę o len tytuł pomiędzy 
zwycięzcą meczu Bretton — Fusirj a Ku- 
bańczykiem Kid Gayilanem.

, MOSKWA. W roku bieżącym w wielu nile 
Mach Związku Radzieckiego oddane będą

- । do użytku ■ liczne nowowybudowana obiek-
ok. 24 kilometrów. ŃÓBZt' jednostko-, ty, sportowo: W Kijowie dobiega końca 
wy budowy' lodowiska odkrytego ze budowa wielkiego itadibnu im, Chruizczo- 

I wa. Daleko zaawamowana jest również 
budowa stadionów sportowych w Baku, lo­wszystkimi urządzeniami określa się 

na ok. 800 zł za 1 m*.
Wobec dużego nakładu kosztów na 

zespół sprężarkowy, który pracuje 
dla lodowiska tylko % roku — przy 
lodowisku należy projektować na 
przykład fabrykę lodu Spożywczego, 
która wykorzystałaby urządzenia 
chłodnicze praez pozoetałe 2/3 roku.

rewaniu I Klszynlowie.
W Bakuriani (Gruzją) kończy sią budową 

kolejki linowej o długości ponad 2 lim.
W Mińsku. oddany zostania wkrótce do 

użytku nowo czelnie urządzony' wielki ba­
sen pływacki.

W Leningradzie, Tblllile; Alma - Ala I 
Pletrozawodzku buduje sią > gmachy .dla 
instytutów, kultury fizycznej l sportu,
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Nowy system rozgrywek w szczypiorniaka
to umasowienie tej gałęzi

W NAJBLIŻSZĄ niedzielę 1 kwiet 
nia rozpoczynają swój sezon 

szczypiomfici — w ramach rozgrywek 
I i II ligi. Będą to spotkania II rundy 
wiosennej oraz zaległe mecze rundy 
jesiennej, po ukończeniu których obie 
ligi przestaną istnieć a drużyny wcho­
dzące w ich skfad uczestniczyć będą w 
nowowprowadzonym systemie rozgry­
wek.

Bowiem w związku z wprowadzeniem 
jednolitego kalendarza sportowego, 
uległ likwidacji dotychczasowy system 
gier o mistrzostwo w klasach A, B i 
C oraz w Klasie Państwowej I i II, a 
wprowadzony został jednolity system 
rozgrywek na terenie całej Polski.

Celem nowego systemu jest, przez 
mesowe rozgrywki terenowe w po- 
wiotach, województwach i przez gry 
finałowe, wyłonienie Mistrza Polski 
na 1951 r., oraz przez udział w 
nich jak ncjwiększej ilości drużyn i 
zawodników, umasowienie tej gałę­
zi sportu, która dotychczas nie speł­
niła zadania, wynikającego z jej 
wartości i przydatności do wycho­
wania silnego i zdrowego obywate­
la. Również zadaniem rozgrywek 
jest popularyzacja sportu, zdobywa­
nie dla niego nowych, czynnych 
entuzjastów.

OD MISTRZOSTW POWIATÓW...
W nowym systemie rozgrywek, któ­

ry rozpoczyna się na szczeblu powiatu 
startować mogą kluby zrzeszone w 
PZKSS oraz zespoły nlezgłoszone w 
Związku, jak koła sportowe, LZS, SKS, 
jednostki wojskowe lub Gwardii, PO SP, 
koła uczelniane — przy czym w tych 
zespołach niezgłoszonych w PZKSS 
mogą brać udział nie tylko zawodnicy 
niezgłoszeni w PZKSS, ale również i ta 
cy, którzy mają już swą przynależność 
klubową. Ci ostatni jednak pod warun­
kiem, że nie będą figurować na listach 
zgłoszeń klubów zrzeszonych.

...PRZEZ ROZGRYWKI 
WOJEWÓDZKIE...

Dalszym etapem nowego systemu 
będą rozgrywki na szczeblu wojewódz­
kim, w których zasadniczo powinni 
brać udział mistrzowie powiatów. Jed­
nakże w zależności od ilości zgłoszeń 
mistrzów powiatów oraz poziomu dru­
żyn dopuszcza się możliwość startu w 
tym drugim” rzucie rozgrywek więcej, 
niż jednej drużyny z powiatu.

Do rozgrywek na szczeblu woje- , 
wódzkim wchodzą natomiast automa­
tycznie wszystkie 16 drużyn ligowych.

W mistrzostwach powiatów, jak i wo 
jewództw system rozgrywek powinien 
być w zasadzie „każdy z każdym" z re 
wanżem, jednak w wypadku trudności 
z ukończeniem mistrzostw w terminie 
(w powiatach do 13 maja, w woje­
wództwach od 27 maja do 15 lipca) 
dopuszczono przeprowadzenie rozgry-
wek w 
dowym.

Celem 
wódzkim

grupach systemem jednorun-

rozgrywek no szczeblu woje- 
jest wyłonienie’ mistrza woje-

wództwa, a w województwie katowic­
kim, opolskim i krakowskim, ustalenie 
drużyn klasy wojewódzkiej w ilości: 
woj. katowickie — 8 drużyn, woj. opol 
skie i krakowskie po 6 drużyn.

W woj. katowickim, opolskim i kra­
kowskim ze względu na znacznie więk 

sze zainteresowanie szczypiorniakiem i 
wyższy poziom drużyn, w wyniku roz­
grywek wojewódzkich, zostaną wyło­
nione zespoły stanowiące klasę woje­
wódzką w ilościach wyżej podanych. W 
roku 1952 ostatnie drużyny poszcze­
gólnych województw spadną z klas wo­
jewódzkich, a na ich miejsce wejdą 
zwycięzcy rozgrywek wojewódzkich w 
1952 r.

...DO PÓŁFINAŁÓW I FINAŁÓW 
MISTRZOSTW POLSKI

Dalszym etapem nowego systemu 
będą półfinałowe rozgrywki o mistrzo­
stwo Polski. Prawo startu w’ półfina-

przed wielką

I i II liga rundq wiosenną 
zamykana swoje rozgrywki

łach będą miały mistrzowskie drużyny 
17 województw, z wyjątkiem woj. ka­
towickiego, z którego dopuszcza się 
trzy pierwsze zespoły oraz województw 
opolskiego i krakowskiego — po dwa 
pierwsze zespoły.

Półfinały (21 — 23 września) odbę­
dą się w grupach, a celem ich będzie 
wyłonienie czterech finalistów oraz 
drugich drużyn, które grać będą o 
miejsca od 5 do 8.

Wreszcie zakończeniem nowego sy­
stemu rozgrywek będą finały mi­
strzostw Polski (30 września — 18 li­
stopada) — przy udziale zwycięzców 
grup półfinałowych (o miejsca od 1 do 
4) oraz drugich drużyn z półfinałów (o

miejsca od 5 do 8). Obydwie grupy 
finałowe będą grać mecz i rewanż w 
oddzielnych terminach.

WIOSENNY START LIGOWCÓW

Rozgrywki ligowe, o których 
wspomnieliśmy na wstępić wyło­

nią jedynie mistrzów ligi I I II.na sę- 
zon 1950/51.

W pierwszych spotkaniach walczą 
następujące pary:

I tlGA
Kolejarz Tarn. Góry — Spójnia Ka­

towice.
Włókniarz Łódź—Kolejarz Gniezno.
Budowlani Opole — Budowlani Cho­

rzów.
Ogniwo Kraków — AZS Katowice.

II LIGA
1. Ko1. Opole
2. Stal Kuźnia R.
3. Unia Kraków
4. Kol. Bydgoszcz
5. AZS Wrocław
6. Górnik Siem.
7. Włókniarz Kr.
8. Stal Siem.

Dokończenie

6 
6
6 
6
5
6 
5
6

10:2 
10:2
6:6 
5:7

4:3
3:7
2:10

61:30 
52:32 
31:31 
34:35
29:28 
36:51 
13:22 
12:49

rozgrywek ligowych
orcz mistrzostwa Polski według no­
wego systemu odbywać się będę w 
opcrciu o nowe przepisy szczypior­
niaka wydane przez GKKF w 1951 
r., z uwzględnieniem zmian, jakie 
zostały wprowadzone na Kongresie
Międzynarodowej Federacji 
piorniaka (IHF) we wrześniu 
ku w Wiedniu.

Najistotniejszą z ■ tych

Szczy- 
ub. ro

zmian.
która wprowadza do szczypiorniaka 
zupełnie nowe systemy gry jest cał­
kowite zniesienie przepisu o spalo-

Patyński-Otręba w Lublinie 
Rewanż za mistrza»*"0 P°I»kl 

W lidze tenisa stołowego 
„nraikach będzie miał niewątpliwie, ciężką 

Rozgrywki o mistrzostwo 1:g1 praw, z detensywnym wicemistrzem
łowęgo zbliżają się do końca, ^dchodzą- P^J^^
ca niedziela stanie się pon°Wn^^ ,Rewant za mistrzostwa Polski może «1ę
nią zaciętych, walk o punkty. 1 11 r»zem : skończyć inaczej; gdyż Otrębą
zainteresowanie budzi rewanżowe P T bardzo dobrej formie. Pa­
nie między pierwszymi drużynami W znaJ j mzy Własnej publiczności

Mecz ten zapowiada się szczególnie c a- J«t

ss:
się możliwa choć krakowianie nie nerwowe.

' -........ 1 o ogólnym wyniku meczu zadecydują
przede wszystkim lepsze rezerwy. Poprzed 
n'e spotkanie zakończyło się remisem, 
obecnie obie drużyny, mające ambicję 
znaleźć się w czołówce grają lepiej niż 
na początku sezonu, dążyć będą do po­
prawienia swej lokaty w tabeli.

daje nam s.H --------- .
posiadają , wiele szans na' zwycięstwo. 
Ewentualna wygrana krakusów przy dru­
giej jeszcze porażce wrocławian daje zrów-
nańie punktów.

Oto kalendarzyk. «potkać:
Stal, Poznań — Budowlan’, W-wa. 
Kolejarz, Toruń — Kolejarz, W-wa. 
Ogniwo, lublin — Unia, Chorzów. 
Ogniwo, Wrocław - Ogmwc, Kraków. 
Włókniarz, łódź - Sta!, Siemianowice.

Drużyny warszawskie powinny zakończyć 
wysoko cyfrowymi zwycię-spotkania

taikmia Tussiwjis Miast
Zakończeniem tegorocznego sezo­

nu zimowego koszykówki będą finały 
Turnieju Miast drużyn męskich, które 

.odbędą się w najbliższy piątek, sobo­
tę i niedzielę (30 i 31 bm. oraz 1 
kwietnia) w Gdańsku.

Startować w nich będą zwycięskie 
reprezentacje odbytych dwa tygodnie 
temu rozgrywek półfinałowych.

Ze wzg.ędi; r a to że do Gdańska 
zjedzie elihi naszych koszykarzy tur­
niej zapov.acc się niezmiernie inte e 
sująco i będzie niewątpliwie stał na 
dobrym poziomie.

W reprezentacjach Poznania, Kra­
kowa, Gdańska i Warszawy nie zabrak 
nie prawie nikogo z kadry narodowej 
koszykówki.

Program spotkań jest następujący 
(początek każdego dnia o godz. 17):

piątek 30 bm.: Gdańsk — Warsza­
wa i Kraków — Poznań;

soboto, 31 bm.: Kraków — War­
szawa i Gdańsk — Poznań;

niedziela, 1 kwietnia: Warszawa 
— Poznań i Gdańsk — Kraków.

Zwycięzcą turnieju może z powo­
dzeniem zostać każda z reprezentacji, 
choć najsłabszą wydoje się być War­
szawa.

II LIGA
Unia Kraków — Górnik Siemiano­

wice.
Stal Starachowice — AZS Wrocław.
Włókniarz Kraków ;— Stal Kuźnia 

Rac.
Kolejarz Bydg. ;— Kolejarz Opole.
Spotkania między t^mi drużynami 

tak w I jak i w II lidze z rundy jesien­
nej jeszcze się nie odbyły. Natomiast 
na podstawie odbytych spotkań rundy
jesiennej aktualne tabelki obu 
przeprowadzeniu weryfikacji) 
stawiają się następująco:

lig (po 
przed-

nym. SZER.

Wićkniarz, łódź - s:a>, — slwami.
Ż pozostałych spotkań na uwagą «siu- । włókniarzem Ł6dt

guje mecz 'ubelsld' w „««u ' a Stała Siemianowice niewątpliwie, będzie
Ogniwem a choizowską . , in,eresu. również zacięty-I zakończy się prawdopo- 
tym dojdzie PBłyńłWm 8 dobnie wynikiem nierozstrzygniętym, cho-
jącego spotkania między P y zwyci(?stwo jednej z drużyn nie bę-

°TeX«ny mistrz Polski po ostatnich dzie niespodzianką,

Sq dobrzy sprinterzy pływaccy
należy tylko otoczyć ich opieką

LIGA

M ISTRZOSTWA pływackie w 
hali krytej zakończyły właści

Prezydium Sekcji Piłki Nożnej Sto­
łecznego Komitetu Kultury Fizycznej 
podaje do wiadomości, że w czwartek, 
29 bm., w lokalu St. KKF, ul. Rozbrat 
26, pok. 79, odbędzie się zebranie 
wszystkich trenerów i instruktorów 
p. n. m. st. Warszawy.

2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.

Bud. Chorzów 
Bud. Opole 
Włókniarz Ł 
Spójnia Kat. 
Kol. Tern. Góry 
AZS Katowice 
Kol. Gniezno 
Ogniwo Kr.

6
6
6
6
6
6
6
6

12:0
12:0
6:6 
6:6 
6:6 
4:8 
2:10 
0:12

53:16 
60:19 
32:26 
41:43 
29:33 
31:29 
15:65 
24:54

W kmju
\AT DROGI dzień świąt ’6 bm. odbyło 
W Się V/ całym kreju wiele towarzy­

skich spotkań piłkarskich. Przyniosły one 
m. in. następujące wyniki:

W Lublinie miejscowa Gwardia przegra­
ła z krakowską Gwardią 2:4 (0:4).

W Sosnowcu miejscowa ll-llgowa 9lal 
przegrała z Kolejarzem Poznań — 1:5 (0:4).

We Wrocławiu CWKS zremisował z miej­
scowym Ogniwem — 1:1 (0:1). Wojskowi 
mieli zdecydowaną przewagę, której nie 
umieli wykorzystać. Bramkę dla CWKS-u 
zdobył Oprych, dla Ogniwa — Bieńkowski.

W Poznaniu odbyty się biegi na przełaj 
poznańskiej Stali, które zgromadziły po­
nad 165 zawodniczek I zawodników.

Bieg seniorów na dyst. ok. 4.000 m wy­
grał • Gierwazik (Stal) w 13:13,3.

W biegu juniorów na dyst. 2.200 m zwy­
ciężył Klich (Unia—Mosina) — 7:43.

Bieg seniorek na dyst. 700 m wygrała 
Kwaśna (LZS, Klekrz) w 2:33,7, a bieg Ju­
niorek na dystansie 500 m — Muslelska

(Stal) — 1:52.

wie sezon zimowy. Wyniki osiągnię­
te na pływalni w AWF, organizacja 
zawodów i końcowy rezultat imprezy 
wiążą się nierozerwalnie z proble­
mem dalszego rozwoju pływania 
wyczynowego i masowego.

SPRINTERZY

lowski miał najmniej szans na po­
bicie tego rekordu.

W WARSZAWIE, 
A NIE W GANDAWIE

Najpierw sprostujemy małą nie­
ścisłość. Bocheński ustanowił rekord 
nie w Gandawie lecz na międzyna­
rodowych zawodach w stolicy z 
udziałem skoczków: Smitha i Simai 
ki w 1933 r. Międzyczasy Bocheńskie 
go były następujące: 50 m — 31 sek.,

może spełnić pokładane w mm na» 
dzieje.

Procel i Ludwikowski są więc naj 
lepsi. Ślązak, pięciokrotny mistrz 

■Polski został zdetronizowany w War

Naj większym zainteresowaniem 
zarówno przed jaki i w czasie mi­
strzostw cieszyły się konkurencje 
mężczyzn na 100 i 200 m dow. Na 
mistrzostwach mieliśmy się dowie­
dzieć czy i jakie postępy uczynili na­
si sprinterzy.

Rezultat wiadomy: Gremlowski 
nie tylko .zwyciężył krajowych ry­
wali na; 200 m, ale. i ustanowił re­
kord. Na 100 m zaś, wynik pierwsze 
go zawodnika daleko odbiega od re­
kordu Bocheńskiego. Nadzieje, że 
Procel czy Ludwikowski przepłyną 
ten dystans poniżej minuty,.; zawio-

! dły. i
Zatrzymajmy się dłużej nad „ca­

sus Gremlowski". W numerze 24 
„Sportu" z dnia 22.3. br. ukazał się 
artykuł pióra Nogaja, w którym 
autor usiłuje dowieść, że: „Grem­
lowski pobił rekord i wskazał drogę 
sprinterom". Z wywodów wynika, że 
Jędrysek nie mógł przed wojną po­
bić rekofdu Bocheńskiego, gdyż nie 
posiadał szybkości i bo ipso Grem-

100 m — 1:06,2, Gremlowski zaś 
przepłynął 100 m w .1:07,9. Jak więc 
widać z międzyczasów Gremlowski 
był szybszy na drugiej setce (1:11,7), 
niż Bocheński (1:14,4).

Jest w tym jednak małe ale, gdyż 
Bocheński osiągnął rekordowy wy: 
nik na 200 m w trzy lata po usta­
nowieniu rekordu na 100 m dow. — 
1:00,4. Inna jeszcze sprawa, że w 
tych samych zawodach przepłynął 
100, metrów w 1:01,6 ex aequo z Sze 
kelym, wicemistrzem Europy.

Jędrysek natomiast,nigdy nie usi­
łował pobić tego rekordu. Gremiów 
ski, aby mógł jednak'odegrać po­
ważną rolę, a jest do niej predysty- 
nowany, musi mieć szybkość. Jego 
wyniki na 400 m dow. poniżej 5 mi­
nut osiągane regularnie będą dowo­
dem nabrania szybkości.
PROCEL I LUDWIKOWSKI

szawie zaledwie w tydzień po usta­
nowieniu najlepszego wyniku po 
wojnie na 100 m. Skąd więc nagle 
załamanie na pływalni w AWF.

Przede wszystkim Procel nie po­
siada w Katowicach odpowiednich 
warunków treningowych. „Wanien­
ka" katowicka absolutnie nie jest 
dobrym obiektem treningowym. Mo 
że po wybudowaniu „Domu Dziec­
ka" w Katowicach, w którym znaj­
duje się 25-metrowa pływalnia, Pro­
cel i koledzy znajdą odpowiednie wa 
ranki do treningu. Powtóre, Ślązak 
za forsownie trenował w ostatnich 
dniach przed mistrzostwami, tak jak 
by chciał. odrobić zaległości. I po 
trzecie, Procel, płynąc bierze od- 
dech tylko z jednej strony. Ostatni 
mankament, to nieopanowanie,w do 
statecznym stopniu techniki nawro­
tów.

Talent, ludwikowskiego jest uzna 
ily przez wszystkich, jeżeli zawod­
nik Ogniwa po tygodniowym trenin 
gu przed mistrzostwami (przedtem 
chorował na bronchit) osiąga na 200 
m 2:21,9, dowodzi to tylko jak wiel­
kie posiada możliwości. Mimo do-
brych wyników Ludwikowski ‘ pozo-’Wróćmy do sprinterów. W chwili

obecnej posiadamy tylko dwóch'staje w dalszym ciągu tylko „obie-

Najważniejszą figurą w tej jeżdzie
musij być trener

sprinterów z prawdziwego zdarze­
nia, są nimi: Procel-i Ludwikowski. 
Ciężki musi jeszcze więcej się nau­
czyć, Lewicki czy Tolkaczewski są 
jeszcze zbyt młodzi i zbyt szybki po-
stęp może źle wpłynąć na 
wie.

Pozostają Mroczkowski 
szewski. Pierwszy musi

ich źdro-

i Kod- 
również

ostrożnie trenować, by zbyt ostry
trening nie wpłynął ujemnie na

imprezą
międzynarodową

Pierwszy raz po wojnie zwolenni­
cy sportu kajakowego ujrzą wielką 

■ imprezę o charakterze międzynarodo­
wym, organizowaną przez Sekcję Ka­
jakową Głównego. Komitetu Kultury' 
Fizycznej.

Dnia 11, 12 i 13 maja 1951 r. w ra­
mach VIII Mistrzostw Górskich na 
Dunajcu wezmą udział najlepsi zawo­
dnicy Czechosłowacji i Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej.

Goście zmierzą się z elitą kajaka­
rzy polskich. Zarówno Czesi jak i

• Niemcy reprezentują wysoką klasę w 
tej dziedzinie sportu; prócz tego roz­
porządzają doskonałym sprzętem.

NAWET surowy sędzia musi przy­
znać, że łyżwiarstwo figurowe, ro 
biąc bilans sezonu — może go zam­

knąć saldem dodatnim. Bo: na odcin­
ku umasowienia i propagowania, mi­
mo kapryśnej zimy udało się w wie­
lu ośrodkach przeprowadzić masowe 
próby na SPO.

Odbywało się masowe szkolenie 
dzieci i młodzieży, a w akcji tej bra 
li udział nasi czołowi łyżwiarze. Zor 
ganizowano szereg ciekawych, propa­
gandowych pokazów łyżwiarskich 
dla młodzieży i świata pracy. Zosta­
ły wreszcie przeprowadzone (tam, 
gdzie warunki atmosferyczne pozwo­
liły) eliminacje na szczeblu Kół i 
Okręgów przed Mistrzostwami Zrze­
szeń i same Mistrzostwa.

Z inicjatywy CUSZ zorganizowano 
200-osobowy kurs szkoleniowy dla 
przodowników SKS i LZS oraz nau­
czycieli wf, który bezsprzecznie przy 
czyni się do propagowania łyżwiar­
stwa w terenie.

Postępy naszych łyżwiarzy też są wi­
doczne. Każdy, kto obserwował tego­
roczne Mistrzostwa Polski Zrzeszeń 
Sportowych na pewno był mile za­
skoczony i liczebnością i poziomem 
uczestników. Widać postępy, i w jeź­
dzić szkolnej i dowolnej. Łyżwiarstwo 
figurowe zdobyło sobie właściwe 
miejsce w hierarchii sportów, jest do 
ceniane, ma opiekę Zrzeszeń Sporto­
wych i stąd rezultaty.

DALEKA DROGA
Niepodobna przemilczeć sumien- 

noj pracy zawodników, którzy o każ­
dej porze dnia czy nocy zjawiali się 
aa treningi. Do tego jednak, aby ły­

żwiarstwo polskie dorównało pozio­
mowi europejskiemu — droga jeszcze 
daleka. Potrzeba nam kilku sztucz­
nych lodowisk, a przede wszystkim 
odpowiedniego szkolenia.

A ze szkoleniem nie jest u nas do 
brze. Jak wygląda sprawa instrukto 
rów i trenerów?

Dotychczasowe - kursy instruktor­
skie spełniły właściwie tylko poło­
wicznie swoje zadanie. Kto był na 
tych kursach? Z jednej strony za­
wodnicy, a z drugiej początkujący ły 
źwiarze. W tych warunkach szkole­
nie nie mogło przebiegać wg zakre­
ślonego programu, no i oczywiście 
kurs taki nie mógF w pełni spełnić 
swego ’ zadania i dać wartościowych 
instruktorów.

• Pierwsi’ mieli 
ko, instruktorzy 
cześnie — nie 
poświęcić pracy 
mogli przyswoić

kwalifikacje, ale ja- 
i zawodnicy jedno- 

mogli się wyłącznie 
szkoleniowej. Drudzy 
sobie na kursie mie

sięcznym wiadomości teoretyczne z 
zakresu łyżwiarstwa, nie mając jed­
nak. dóśtatecznie opanowanej jazdy 
na łyżwach, nie mogli otrzymać dy­
plomu instruktorskiego.

Sprawa kadr instruktorskich' , to 
sprawa pierwszej wagi. To sprawa na 
rybku!

NA KURSY INSTRUKTORÓW
Jeżeli część starszych zawodni­

ków nie poświęci się wyłącznie pracy 
szkoleniowej nie zrezygnuje ze swo­
ich ambicji osobistych trzeba będzie 
szkolić na, kursach instruktorskich e- 
lement technicznie słabszy, mniej 
zaawansowany. W takim wypadku

kursy będą 
żej i poziom

musiały ’ trwać dłu- 
ich Siłą rzeczy musiał-

by być obniżony.
Równie palącą jest sprawa trene­

rów dla kadry narodowej. Dotych-' 
czasowe osiągnięcia — to raczej wy­
nik samokształcenia. Praktycznie bo­
wiem do tej pory nasza czołówka 
trenera nie posiadała. Byli sami dla 
siebie nauczycielami i mistrzami.

Ponieważ w kadrze panują stosun 
ki przyjaźni i szczerej koleżeńskości, 
to stosowano samopomoc i wymianę 
osiągniętych umiejętności. Wiemy je 
dnak, że takie szkolenie jest bardzo 
ładne,. świadczy' o dużym wyrobieniu 
sportowym, ale dalece nie wystarcza­
jące.

KONIECZNE KONTAKTY
Jeżeli chcemy, aby kodrowiczę 

poczynili większe postępy, byli wzo­
rem dfa tysięcy młodych łyżwiarzy 
i godme nas reprezentowali w za­
wodach międzynarodowych — musi- 
my ich odpowiednio szkolić. Trze­
ba pomyśleć o stałym trenerze, i o 
udostępnieniu kontaktów zagranicz­
nych.

Mamy tak blisko bratnie republi­
ki Czechosłowacką I Węgierską, 
ladzie łyżwiarstwo stoi na bardzo wy 
sokim poziomie. We wszystkich in­
nych dyscyplinach-sportu w: boksie, 
szermierce, hokeju, narciarstwie I in. 

. prowadzi się na szeroką skalę stałą 
współpracę z krajami demokracji 
ludowej —-, polskiemu łyżwiarstwu 
figurowemu, jest ta współpraca nie­
odzowna.

organizm, Kociszewski zaś, ten mu­
si mieć lepsze warunki domowe i 
przede wszystkim „rozpływać się". 
Dopiero wtedy, gdy nabierze wagi

Zapalnicy Sasiowknych 
iBprezeHSaŚĘ stolkę 
w inisSrzssiwch Pdski

Drużynowe mistrzostwa okręgu war­
szawskiego w zapasach zakończyły się
zwycięstwem Budowlanych
Ostateczna tabela mistrzostw
stawia się następująco:

1. Budowlani W-wa
2. Spójnia W-wa
3. Stal Ożarów
4. Ogniwo W-wa

W-wa. 
przed-

10 pkt.
7 pkt.
5 pkt.
2 pkt.

’ cującym talentem". Na taki stan 
rzeczy składa się wiele czynników. 
Ludwikowski jest młody, przecho­
dzi okres, kiedy przestał być chłop­
cem, a nie jest jeszcze mężczyzną. 
Organizm Ludwikowskiego jest bar­
dzo wrażliwy na forsowny trening, 
bywało tak, że po ostrym treningu 
uzyskiwał czasy gorsze niż bez tre­
ningu.

Wyjście widzimy jedno: Ludwi­
kowski powinien znajdować się pod 
opieką jednego tyll;o trenera: Wie- 
lińskiego; on może z tego zawodni­
ka uczynić pływaka, który nie tyl­
ko, że poprawi wyniki Bocheńskie­
go, ale je znacznie przewyższy.

Reasumując, aby zawodnicy mo­
gli osiągać wreszcie wyniki na 
„przyzwoitym" poziomie kluby w 
których oni się znajdują muszą 
stworzyć dla nich odpowiednie wa­
runki. O klub Procia — Gwardię 
Katowice jesteśmy spokojni, już mu 
je stworzyła, czekamy tylko na Ogni 
wo Warszawa.
, Stanisław Pękala

K. Wolsko

Mistrz okręgu warszawskiego bę­
dzie reprezentował okręg w rozgryw­
kach o mistrzostwo Polski.

Pierwszy mecz rozegrają Budowlani., 
w Gdańsku z mistrzem Wybrzeża -— 
Gdańską Spójnią w najbliższą niedzie- 
lę. Skład drużyny stołecznej będzie 
następujący: Marciniak, Pawłowski, 
Dąbrowski, Mianowski, Woźniak, Mar 
kowski, Wiciak, Maliszewski,' Reda, 
Syrecki i Michalski.

, W niedzielę 1 kwietnia, spotka ją się 
również Kolejarz Poznań z Włóknia­
rzem Kraków oraz Włókniarz Łódź z 
mistrzem Bydgoszczy..

Karę 3-micłię»nego zawieszenia 
nałożono na Sawkę (Budowlani) i Ro­
kitę (Sp.) za nieusprawiedliwione nie 
stawienie się na zawody zapaśnicze 
Warszawa Poznań.

Walne zebranie WOZA odbędzie 
się o godz.1 11 dnia 22 kwietnia w lo­
kalu WKKF (Al. Stalina 22). j

Spoił
w NoiweS Hncio
epo*^*^ łfaoro“ny kurs organizatorów 
czvm W N’ Hucie 15 osób, przy
UZ wyróżnien!^ zdali: Danu- Ló Tm u'anU,a Krfli' Mieczysław 
T l’ ' Herni^ 3erzy Stocha.
StSn±^ krakowski -
ai bóksn t- °b ą* ^BZ*n*er9S°wnie trenin­
gi Hucl«klr 9rUp,y spo(,owsJ SPB w No- 
NoLi^’ Przygotowuje sportowców z 
X 70 ern? V kroku b°-«orskiego, któ 
ńo kombi n\ bp,dz,e na drenie przyszłe-, 
f 8 ? a “ przemy!I°wego w dniach 
o — O kwietnia;

łowcom °3n,wo ofiarował spor-
y 20 ?WnikOni pracV z Nowej H“- 

rowe! na W°lne9° ^lOPu do loży hono-
’ Pr2GZ ”eb,B Urz’dza'

NoweTw^r ,0,<U mQCZ p,,lear‘ki w 
ków fi™,- rozegrały 'drużyny pracowni- 
c-enia ZRI (Zjedno-
4-3 1 nrnr°bÓ r '"^leryjnych)., Zwyciężyli 
h«mura °Wn Cy / Umysłowi; zdobywając «Td? 1̂ J’,kUl’ - 2- Oszy'^ ' A 
kbnanvrh^K strzelcami bramek dla po kopanych by|l: Białoń— 2 j Surówka.,
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PRZEGLĄD SPORTOWY

Pierwsi
W

Robotnicy zakładów im. Stalina Pierwsi
w P o z n a n i u

I P r C C y m o g q służyć innym za wzór SPOrCie

korespondenci 
terenoiurd^>nS|zd

®^YCZNIOV7YM numerze pi 
V V sma „Metalowiec", w arty­

kule omawiającym zobowiązania ro 
botmków do przekraczania nowych 
norm, znajdujemy takie zdanie o 
sportowcach - robotnikach Zakładów 
im. J. Stalina w Poznaniu:
, „Bardzo liczne zobowiązania 

podjęli robotnicy - sportowcy za­
kładów, członkowie Zrzeszenia 
Sial. 140 proc, nowej normy zebo 
wiązał się uzyskiwać tokarz Szper 
Uk, po 130 preo, normy wjcemigtrz 
Polski w łucznictwie — Walew­
ski, piłkarz Bartkowski, lekkcatle 
ta Borowicz i inni. Cenne jest 
zobowiązanie sportowców Ku­
biaka, Persa i Łuczaka, którzy po 
stanowili przerzucić niektóre ro­
boty tokarskie na rewolwerówkl, 
dzięki czemu zaoszczędzą ok. 658 
roboczogodzin miesięcznie. Trójka 
ta postanowiła ponadto zp.stoso- 1 
wać wielonarzędzipwą obróbkę na ] 
rewolwerówkach, co znacznie śkró 1 
cl cykl operacyjny’*.

(REPORTAŻ SPECJALNEGO WYSŁANNIKA „PRZEGLĄDU SPORTOWEGO")
0 planie pracy LZS

nareszcie brak dużego boiska w 
Poznaniu. Czekamy w tej chwili 
na cstatecHne zatwierdzenie na­
szych planów przez GKKF. Obok 
stadionu powstałyby tam boiska 
do siatkówki, kegzyfcówki, korty 
tenisowe, boiska treningowa, ośro 
dek wypoczynkowy itp. Cały ten 
kcmglcks, noszący nazwę parku 
sportowego im. Józefa Stalina roz 
wiązałby nam zupełnie kwgstię 
treningów w sezonie letnim i po- 
zwoliiby wciągnąć do sportu i za­
pewnić miejsce treningów dla 
wszystkich chętnych.
W tej chwili, dzięki pracy społecz 

nej, ciągnie dalej Mosiński, roboty 
przy samym stadionie są już za­
awansowane.

— Skąd braliście’ ludzi do tych 
prac, — pytamy. ’

— To byli członkowie naszych kół 
sportowych na terenie Zakładów, 
którzy przepracowali społecznie po­
nad 4,400 godzin.

że zawodnicy stali wykazują się wy 
robieniem społecznym, że są świado 
mymi twórcami nowego życia i no­
wego sportu w Polsce,

Za chwilę do sekretariatu wcho­
dzą pierwsi robotnicy. Poznaj emy w 
jednym z nich wicemistrza Polski 
w łucznictwie, Walewskiego — kie­
rownika brygady młodzieżowej. Py­
tamy go, co go zachęciło do utwo­
rzenia brygady.

BRYGADA PRODUKCYJNA
— Brygadą nasza powstała w listo 

padzie — mówi Walewski — powoła
liśmy ją do życia w 
stania Komsomołu. 
ten sposób pokazać 
gom, że prawdziwy

rocznicę pow- 
Chcieliśmy w 
naszym kole- 
sportowiec po-

W LOKALU KLUBOWYM

Zainteresowani tymi poważnymi 
osiągnięciami robotników poznań­
skich wybraliśmy się do lokalu klu 
bu Stą!, który w swoich rękach sku 
pla całe życie sportowe Zakładów 
im‘. Stalina.

Piękny lokal zastawiony jest 
wszelkiego rodzaju trofeami sporto­
wymi - pucharami, statuetkami, na 
ścianach wiszą proporczyki i nieźli-1 
czone dyplomy. Mamy przed oczami 
cały dorobek klubu.

Sekretarz ZKS Stal Poznań Mo­
siński udzielą chętnie wszystkich m 
formacji, z zadowoleniem chwali o- 
siągnięcia swych pupilów. A na­
prawdę ma czym się chwalić, tak 
prowadzoną pracę nad upowszech­
nieniem sportu 1 wychowania fizyoz 
nego, jak to robi Stal poznańska, je 
szcze nie wszędzie można zobaczyć.

Klub w tej chwili liczy ok. 900 
członków. Do końca bieżącego roku 
będzie jch 1 prawdopodobnie 1.100, 
Wszyscy członkowie klubu zdobędą 
odznakę SPO.

— Opowiedzcie nam, jak przygoto 
wujecie się do zdawania prób, 
nie tylko w klubie, ale i w kołach 
Zakładów.

PRZODOWNICY PRACY

—• Czytaliśmy nieraz o waszych
przodownikach pracy sportow-
cach, mówimy, czy moglibyście nam 
coś o nich powiedzieć?

— O tak, są oni chlubą naszego 
klubu. Mamy przecież sportową bry 
gadę młodzieżową, przodującą w ca 
łych zakładach. Brygada ta złożo-
na z trz 
nowców 
członkom 
nie tylko 
ale może

:ech sportowców - wyezy- 
dowiodła robotnikom — 
naszego klubu, że sport 

nie przeszkadza w pracy, 
stać się przyczyną wspania

— Przede wszystkim szkolimy in­
struktorów dla poszczególnych sek­
cji — odpowiada Mosiński — następ 
nie ci instruktorzy, przeszkoleni i u- 
paważenieni do przygotowań zawo­
dników do danej próby, prowadzą 
pracę w swych sekcjach, a następ­
nie specjalna komisja klubowa, za­
twierdzoną przez MKKF przeprowa 
dza „egzaminy". Jeśli chodzi o ko­
ła to na terenie Zakładów będzie ich 
li. W kołach praca przedstawia się nie 
cq inaczej, Ponjeważ nie mamy odpo­
wiedniej liczby sal do przeprowadza­
nia zaprawy i przygotowań tak wiel­
kiej ilości ludzi, (członków w kołach 
mamy ok. 6.000), ci, którzy mogą się 
zmieścić, przygotowują się wraz z 
wyczynowcami, a dla pozostałych 
próby i przygotowania przerzucimy 
na sezon letni.

— Ciekawi mnie, spytałem, czy 
nie macie trudności z prowadzeniem 
dokumentacji zdanych już prób na 
odznakę.

— O nie, z tym daliśmy sobię do­
skonale radę, śmieje się przewodni­
czący klubu Kaczmarek, spytajcie 
się naszego sekretarza, on wąm pc 
każę, jak nasza dokumentacja wy 
gląda.

Rzeczywiście; książka, W której 
jest zawarta cala „mądrość" odzna­
ki.— statystyka, robi imponujące 
wrażenie. VZydaje się, że metoda, 
jaką się posługuje ZKS Stal Po­
znań w dokumentowaniu SPO jest 
nienaganna. Naszym zdaniem, po­
winna być ona ?Sidostępniona oraz 
podana jako obowiązujący wzór 
wszystkim kołem: klubom i komi­
tetom KF, które jak wiemy mają z 
tym dużo kłopotów,

-- A jakie próby już przeprowa­
dziliście?

łych w niej osiągnięć.
Nie tylko zresztą młodzieżowa bry 

gada produkcyjna pochwalić się mo 
że osiągnięciami. Zarządy naszych 
kół oddziałowych składają się w 
większości z przodowników pracy i 
racjonalizatorów sportowców. Focze 
kajcie chwilę,' zwraca się do nas 
sekretarz, niedługo kończy się praca, 
to wszyscy się tu zjawią,:;

■ W- oczekiwaniu-; ną^przybypie naj­
lepszych zawodników ’ j działaczy 
klubu przeglądamy kroniki współza 
wodnictwa, do którego ZKS Stal Po 
znań wyzwała wszystkie kluby w 
Polsce. Szczególną uwagę zwraca ru 
bryka „szkolenie ideologiczne". Jak 
się okazuje, w ubiegłym roku prze 
prowadzonych zostało przeszło 600 
pogadanek, referatów; odczytów itp. 
W ciągu stycznia br, takich pogada­
nek wygłoszono 29. Nic dziwnego,

winien być jednocześnie i przodow­
nikiem pracy, tak jak prawdziwymi 
sportowcami i rzeczywiście wartoś­
ciowymi pracownikami są nasi ko­
ledzy z Komsomołu.

■— W jaki sposób brygada wasza 
pracuje? — spytałem, słyszeliśmy 
przecież o waszych wielkich osiąg­
nięciach.

— Pracujemy1 na szlifierkach. Na­
sza brygada składa się z trzech o- 
sób. Piłkarz Bartkowski, motocykli­
sta Antkowiak, no i ja. Bartkowski 
i ja pracujemy blisko siebie, Antko­
wiak trochę dalej. Gdy trafią się 
nam jakieś trudności w pracy, zbie­
ramy się i omawiamy wspólnie jak 
najlepsze ich rozwiązanie. Często się 
zdarza, że któremuś z nas nasunie 
Się myśl o jakimś ulepszeniu. Wtedy 
razem opracowujemy plany i poma­
gamy sobie w ich urzeczywistnie­
niu.

Pomagamy także w pracy innym 
kolegom — mówi dalej Walewski.— 
Niedawno na naszym oddziale był 
ZMP-owiec, który nie mógł sobie 
dać rady z produkcją. Wzięliśmy go 
wtedy w „swoje obroty" J chłopak 
teraz jest jednym z czołowych pra­
cowników,., •

. -‘—-A jaldfe“były\ósiągnlęąia*weszej 
brygady — od chwili jej powsta­
nia?

— Organizując naszą brygadę, 
mieliśmy ambicję stania się pierw­
szą sportową brygadą produkcyjną 
w Polsce. Nie wiem, czy tak się 
stało, bo nie jest prowadzona żadna 
statystyka porównawcza, ale osiąg­
nięcia mieliśmy ładne, Założyciel na 
szej brygady Naglewicz za swą pra­
cę został awansowany i w tej chwi-

li jest na kursie asystentów Zakła­
dów, Brygada nasza w grudniu o- 
siągnęła 130 proc, produkcji na no­
wych normach, zajmując pierwsze 
miejsce na terenie Zakładów wśród 
brygad młodzieżowych, a Naglewicz 
na oddziale zajął we współząwodnic 
twie indywidualnym też pierwsze 
miejsce.

— No, a jak godzicie trening z 
pracą? —■ pytamy młodego łucznika.

— Świetnie, odpowiada Walewski, 
.trenuję dość często, teraz możemy 
trenować w hali ośrodka k. f. Na 
przyszły sezon będę na pewno w 
formie, Tym bardziej, że dostałem 
dobry szwedzki łuk metalowy.

W czasie naszej rozmowy z Wa­
lewskim pokój zapełnił się już spor 
łowcami. Podchodzi do nas członek 
zarządu kóła oddziału F — Łuczak. 
Liczy ono ok. 75 proc, pracowników 
oddziału,- koło pracowałoby jeszcze 
lepiej, gdyby zrzeszenie zaintereso­
wało się sprawą sprzętu. Jeżeli cho­
dzi o sprzęt, to w ogóle Rada Głów­
na Stali nie zdała egzaminu. Klub 
poznański dostał w ciągu dwóch se­
zonów zimowych raptem 10 par bu­
tów hokejowych i 1 (jeden) kij, do 
tego bramkarski, który stoi wśród 
pucharów, jakby cenne trofeum. 
- W sekretariacie teraz znajdują się 
czołowi gimnastycy Stali z mistrzem 
Polski Lesińskim na czele. Prócz Le 
sińskiego są tu także Rądojewski, 
oraz wicemistrzyni Polski Kanikow 
ska. Zaprosili nas oni na trening 
najmłodszych (7 — 14 lat) gimnasty 
ków sekcji, którzy pod okiem do­
świadczonych instruktorów trenują 
z zapałem, by stać się godnymi na­
stępcami swych starszych kolegów.

W czasie naszej rozmowy, sekre­
tariat klubu wiedzie swe normalne 
życie. Znajdujemy tu kierowników 
poszczególnych sekcji, omawiają­
cych start swych zawodników w naj 
bliższych zawodach. Praca toczy 
się normalnymi torami, ;pęaca na- 
pjąyzdę.d.obrą.i dająca,jaoważne re­
zultaty. Życzymy sportowcom Za­
kładów im. J. Stalina w Poznaniu 
dalszych sukcesów W pracy i spor­
cie, życzymy brygadzie młodzieżo­
wej I-szego miejsca w Polsce, a ZKS 
Stal Poznań również pierwszego 
miejsca w przez nich zainicjowanym 
współzawodnictwie klubów sporto­
wych.

pned letnim sezonem
STOIMT obecni? na, progu sezonu 

sportów letnich. Natężałoby więc 
zastanowić się, czy na odcinku ludowych 

Zespołów Sportowych Jesteśmy do niego 
należycie przygotowani, _ i opracować plan

Następni? zawodnicy uprawiający sporty 
letnie nie przeprowadzają zaprawy zimo­
wej. Toteż na wiosnę wychodzę na boisko 
zupełnie nieprzygotowani, a chcąc nadro­
bić zaległości intensywnym treningiem.

J. Samnlski

Tenisowe mistrzostwa Moskwy
na krytych kortach

(KORESPONDENCJA WŁASNA „PRZEGLĄDU SPORTOWEGO")

Moskwa, w marcu.

W TEGOROCZNYCH zimowych 
tenisowych mistrzostwach 

stolicy ZSRR wzięła udział ograni­
czona ilość zawodników, dopuszczeni 
bowiem do rozgrywek zostali jedy­
nie tenisiści, posiadający' mistrzow­
ską klasę oraz niektórzy I klasy.

Zeszłoroczni zimowi mistrzowie 
stolicy: Korbut i Leo nie potrafili 
obecnie obronić swych tytułów. Kor 
but uległ bowiem w finale zdecydo­
wanie Andrejewowi w 4 setach 6:2, 
4:6, 6:3, 6:3.

Silne podania Korbuta nie odnosi­
ły efektu, gdyż idąc po nich do siat­
ki, nie potrafił skutecznie kończyć 
piłki, co wykorzystywał natychmiast 
Andrejew i precyzyjnie mijał prze­
ciwnika.

Gra z głębi kortu była z góry prze 
sądzona na korzyść Andrejewa, któ-

ry jednakże często robił wycieczki do 
siatki, wykazując i tu swoje duże 
walory. Szkoda wielką, że nie do­
szło do spotkania z Ozlerowem, któ­
re z pewnością obfitowałoby w wie1 
le emocji.

Niestety, Ozierowowi po rozegra­
niu pierwszej gry z Czistowem 
(CDKA) odnowiła się kontuzja nogi 
i musiał z dalszych spotkań zrezy­
gnować. Nadmienić jednak należy, 
że Andrejew ma na swym koncie 
zwycięstwo nad Ozlerowem jesienią 
zeszłego roku na mistrzostwach Spar 
taka w Tbilisi oraz zwycięstwo nad 
zeszłorocznym mistrzem ZSRR Nie- 
grebeckim w Leningradzie. Andre­
jew poważnie pracuje nad sobą i sta 
le czyni postępy.

ży młodą tenisistkę Fiłippową, któ­
rą była równorzędną partnerką mi­
strzyni Związku Radzieckiego,

Wiera 
wyższej 
tralnyjn 
nej im. 
dwu lat

Fiłippową jest studentką 
szkoły trenerów przy Cen- 
Instytucie Kultury Fizycz- 
Stalina, W ciągu ostatnich 
dzięki systematycznej pra'

cy osiągnęła piękne rezultaty.
W 1949 j 1950 r. zdobyła mistrzo­

stwo Związków Zawodowych ZSRR j 
wypełniła kwalifikacyjne normy na 
uzyskanie, klasy mistrzowskiej. Obec 
nie została wyznaczona do reprezen­
tacji Moskwy na mecz z Leningra­
dem.

WIĘLKI PARK SPORTOWY

— w tej chwili część ma już 
zdane pływanie, a następnie pój- 
dzię strzelanie, ne i przygotowu­
jemy się do gimnastyki, Ciągle Je­
dnak napotykamy na trudności z 
salami. W lecie będziemy mogli 
już zupełnie inaczej pracować.
Projektujemy zbudowanie wielkie 
goparku sportowego, który ze 
swym reprezentacyjnym stadio­
nem na (40.000 widzów > rozwiąże godz, 17«

Tsirniej koszykówki 
kól sportowych 
okręgu warszawskiego

28 bm. w sali MDK rozpoczęły się 
finały turnieju kół sportowych w koszy­
kówce drużyn męskich i żeńskich. 
Udział biorą koła sportowe żeńskie: 
DOKP Warszawa — Kolejarz, Narodo­
wy Bank Polski — Ogniwo i Koło Nr, 

74 z Włoch — Spójnia.
Koła sportowe męskie: WDO — Bu­

dowlani, Koło z Ciechanowa — Kole­
jarz, Biblioteka Narodowa — Ogniwo, 
Czytelnik — Spójnia, Zarząd Główny 
Zv/. Metalowców —’ Stoi, Dóbrolin — 
Unia i Zakłady Żyrardowskie — Włók­

niarz.
29 bm. zawody rozpoczynają się o

triumf czuwyryny
W grze pojedyńczej kobiet zeszło­

roczna mistrzyni Moskwy — Leo W 
tym turnieju roli nie odegrała, prze 
grywając gładko w ćwierćfinale do 
Kondratiewy 4:6, 0:6.

Finał gry pojedyńczej kobiet za­
kończył się pewnego rodzaju sensa­
cją, gdyż Biełonienko (mistrzyni 
ZSRR) "przegrała z Czuwyryną w 2 
setach 4:6, 2:6.

Biełonienko jednakże ma na uspra 
wiedliwienie mniej korzystne warun 
ki treningowe, niż Czuwyryną (Dy­
namo).

Grę podwójną zdecydowanie wy­

NAJWA2NIEJSZA kondycja
Mając doskonałe warunki fizyczne 

nie poprzestaje tylko na tenisie, a u- 
prawia przede wszystkim gimnasty­
kę i inne sporty, jak koszykówka, 
narty, a przedtem hokej rosyjski. 
Dzięki temu uzyskuje pierwszorzęd­
ną kondycję.

Jest to doskonałym przykładem dla 
naszej młodzieży tenisowej.

Tadeusz Gieysztor

grali Andrejew Belic Gejman,
którzy wyeliminowali w 4 setach sil 
ną parę Nowikow — Korbut i w fi­
nale Kuczyńskiego i Bieliakowa 6:3, 

-6:4, 6:1.
Grę podwójną kobiet łatwo wy­

grały Biełonienko — Fłllppowa z pa 
rą Gorina I — Kondratiewa, 6:2, 6:1. 
Poza Biełonienko wyróżnić tu nale-

Urnowy Losn

Moj® Któzta
Prace nad ukończeniom pierwszego w 

Krakowie, zimowego basenu wioślarskiego 
dobiegają końca. Oddanie do użytku no- 
wej inwestycji sportowej nastąpi z począt­
kiem marca.

Basen wioślarski budowany przez Kra-

pracy Imprez na 1951 r.
Plan pracy LZS-u musi uwzględnić nie 

tylko udziel w imprezach, lecz również 
wiele innych czynników jak:

1. przygotowanie boisk i sprzętu spor­
towego, 2. zaplanowanie treningów I wy­
znaczenie kierowników sekcji, 5. szko­
lenie ideologiczne, 4. udział we współ, 
zawodnictw.e z Innymi LZS-ami, 5. popu­
laryzacja sportu w okolicznych grama, 
dach, w których nie ma jeszcze izs.ów, 
6.. organizowanie sportowych brygad pro 
dukęyjnyęh w PGR-ach, POM-ach i spół- 
dzielniach produkcyjnych. 7 .współpraca 
z Innymi organizacjami działającymi na 
terenie wsi, 8. udział w różnych akcjach 
społecznych jak akcja siewne, żniwna 
itp., 9. prowadzenie świetlicy, 1D. zdoby­
cie potrzebnych funduszów.

Jeśli chodzi o przygotowanie boisk i 
sprzętu sportowego, to należy już natych­
miast przystąpić do naprawy starych boisk 
I ewentualnej budowy nowych.

Sprzęt, który powinien być zakonserwo-
wany od 
uzupełnić,

Czynnik 
gów jest

jesieni, należy skompletować I

drugi — zaplanowanie trenin- 
niezmiernie ważny. W tej dzie-

dżinie najczęściej spotykamy się z mnó­
stwem błędów, Główny z nich Jest kom- 
plelny brak zrozumienia, że gimnastyka 
jest podstawą wszystkich dyscyplin spor­
tu. Zawodnicy LZS-ów przeważnie nie tyl­
ko nie uprawiają gimnastyki porannej.
lecz

bardzo często ulegają przetrenowaniu. Na, 
leży więc przeprowadzić racjonalny tre­
ning o stopniowym natężeniu, uwzględnia­
jąc w nim gimnastykę. Pożądana byłaby 

, tu opieka instruktora. W tej sprawie najle­
piej zwrócić się do miejskiego klubu, któ- 

, ry niewątpliwie udzieli pomocy.
Warto również wysiać wybijających się 

, zawodników na kurs przodowników wy. 
, chowania fizycznego, Poza tym nie należy 

zapominać o studiowaniu podręczników 
sportowych i czerpaniu z nich wskazówek.

Trzeć)-czynnik, l? szkolenie Ideologia, 
1 ne, to state podnoszenie Uświadomienie 

i mora'ncgo poziomu sportowca. Spor- 
1 łowiec bowiem musi być świadomy calu, 
1 do którego dąży, musi umieć pracować 

nad sobą, musi wyrobić w sohio. te co- 
j chy, które powinny charakteryzować poi. 

nowartościowego obywatela Polski ludo 
wej. w dziedzinie szkolenia należy na­
wiązać ścisłą łączność z' ZMP i zorgani. 

I zewać częste pogadanki.

Dużą pomocą w rozwoju (.udowego Ze­
społu Sportowego i podniesieniu jego po­
ziomu Jest udział we współzawodnictwie 
z pobliskimi zespołami. We współzawod­
nictwie tym powinna być uwzględniona 
popularyzacja sportu w sąsiednich gro­
madach, gdzie nie istnieją Jeszcze ŁZS-y. 
Rozgrywanie zawodów w takich wioskach 
jest najskuteczniejszym środkiem przycią- 
gającym młodzież do sportu.

W Państwowych Gospodarstwach Rolnych,
- ..W. gorzej - nie przeprowadzają Państwowych Ośrodkach Maszynowych 1 

• • - .... spółdzielniach produkcyjnych członkowieżadnej gimnastyki przed treningiem i za­
wodami. .

Osiągnięcia i iradności

LZS-ów powinni tworzyć sportowe bryga­
dy produkcyjne. Brygady te powinny przo 
dować w pracy, gdyż tylko wtedy speł­
nią swe zadanie. Natomiast we wsiach 
nieuspołecznionych sportowcy powinni

awe W S •«« » I wziąć Jak naJlicznieJszy udział w takichQlla aCrOIUSnl jSle^uOm | akcjach, jak żniwna, siewna itp. W tej
dziedzinie należy nawiązać ścisłą współ, 
p-racą z innymi istniejącymi we wsi orga* 
nizacjaml.

Jednym z najaktywniejszych szkoinyęh- 
kól sportowych na terenie Polnego śląska 
jest SKS „Żeromski" przy Szkole Ogólno­
kształcącej stopnia podstawowego i liceal­
nego w Jeleniej Górze. Sportowcy tego 
kola mają na swym koncie wiele cennych 
sukcesów uzyskanych w ciągu ostatnich lat. 
Nazwiska ich są dobrze znane miłośnikom 
sportu na. terenie Dolnego śląska. Rok­
rocznie wielu najlepszych kończy szkolą om 7Ś01nnAl fwńwil 
I .przenosi,. ąią .poz.aCi,J.elen.!ą._G6rę, . zasila- I ” MłCIUllwJ UU*AI3 
Jąc/szeregi, różnych, klubóyr. Tu uęzyji nnga-kŁnfp nnwIH 
m. In. bracia Maliszewscy, reprezentanci . JWSAAaawlagK 
Polski w siatkówce i czołowy plngpongi-1 
Sta Dolnego śląska Jankowski.

Największe sukcesy „żeromszczaków" w

A. Skrzypkowikl
Siedlce

Boks

latach ubiegłych to zdobycie wicemistrzo­
stwa szkól średnich okręgu wrocławskie­
go w Ifosjykówcę (1949) i w siatkówce 
chłopców (195P). W roku bieżącym tradycję 
zachowały siatkarki, kłórę na mistrzo­
stwach w? Wrocławiu zajęły drugie miej­
sce.

Najżywotniejszą sekcją Kola Jest sekcja 
tenisa stołowego, która odniosła szereg 
sukcesów z renomowanymi drużynami, a 
wśród szkolnych zespołów podokręgu Je­
leniogórskiego jest bezkonkurencyjna. SKS

Nowoutworzony okręg bokserski w Zła, 
1 lonej Górze zainaugurował sezon zawoda­

mi o mistrzostwo klasy A między byłą 
drużyną A klasy wydzielonej Wr. OŻB 
Włókniarzem Nowa Sól a Spójnią Zielona 
Góra. Zawody zakończyły się zwycięstwem 
gospodarzy 14:6.

Zawody te stały niestety na niskim po­
ziomie z uwagi na słabe wyszkolenie za­
wodników Spójni, którzy zbyt często bil! 
„cepami" i otwartą rękawicę. Ponadto sę­
dzia punktowy robił wrażenie, że pierwszy 
raz spotkał się z boksem, gdyż werdykty 
jego nie można inaczej nazwać jak tylko 
nieznajomością zasad walk bokserskich,

„Żeromski” posiada r^wnisł sekcje: lek. , centralne władze bokserskie powinny 
koatletyczną, pływacką, gimnastyczną, nar- najrychlej przyjść z pomocą młodemu 
ciarska, łyżwiarską, szachową i tenisową. okrsgowi w Zielonej Górze i zorganizować 

Już od trzech lat mówi się o założeniu na tym terenie, szkolenie zarówno zawod- 
sekcji piłkarskiej, szermierczej I bokser. nik6w jak j sędziów bokserskich.
sklej ale jak dotychczas projekty te nie . 
dają się urzeczywistnić ze względu na 
brak sprzętu I odpowiedniego trenera.

Dzięki poparciu dyrekcji szkoły sport u 
„żeromszczaków" miałby wszejkie .dane I 
na dalszy pomyślny rozwój gdyby na prze 
szkodzie ni? stał chroniczny brak fundu-

Maksymilian Kowalczyk
Nowa Sól

szów.
Patronat 

miejscowy 
udzielana 
żadna i w

nad SK9 „Żeromski" sprawuj?, 
ZKS Budowlani. Niestety pomoc 
przez . opiekunów jest prawi?

Marian Kotowski, Inowrocław — W sy­
stemie rozgrywek pięściarskich I 1 II ligi

związku z tym wszelki? trudno- przeprowadzona będzie prawdopodobni? 
śc| sportowcy koła starają się rozwiązy-
wać własnymi silami, co nie zawsze może
dawać pozytywna wyniki.

Warto by ZK9 Budowlani więcej 
niż dotychczas poświęcił swym 
oplecznym, a patronat ich przybrał 
postać.

reforma. W odpowiednim czasie poruszy­
my tę sprawę na lamach naszego pisma. 

I J. Piechowiak, Złotoryja — Oczywiści?
uwagl sZ|<olne Kolo Sportowe może brać Udział 

Pod‘ w mistrzostwach juniorów w poszczegól-
realnę

Janusz Wasyikowikl
Jelenia Górą ,

V@sely 
o wyścigu 
Pst^a-Warszawn

„Svobodne Slovo" z dnia 18 bm- za­
mieściło wypowiedź najlepszego szo­
sowca CSR, jednego z najpopularniej­
szych kolarzy trzech wyścigów „Try­
buny Ludu" i „Rudeho Prava" — Ja­
na Vesely na temąt tegorocznego wy­
ścigu.

Vesely przebywał ostatnio w* Pardu­
bicach, gdzie prowadził kurs szkole­
niowy dla instruktorów kolarskich.

„W Pardubicach miałem na kursie— 
pisze Vesely — dwóch kolarzy, którzy 
startowali w zeszłorocznym wyściku: 
Knezourka i Pericźa, Na wspólnych 
treningach, przed tegorocznym wyści­
giem przejechaliśmy ponad 850 km, a 
ogółem mamy już ponad 1.000 przeje-kowską Sekcję Wioślarską AZS z funduszów , , . ,-

Inwestycyjnych Głównego Komllotu Kuliu-. chan7c“ kilometrów.
7y"’yCI"°J Je,t ,ypowym ba3enom '""H Ostateczny trening do, wyścigu Pra- 

Znajduje slą on w pomieszczeniu zamk- ®’a ~" Warszawa przeprowadzę z 20

nych dziedzinach sportu. W sprawie pod- 
I ręczniką o plng-pongu pisaliśmy w „Od- 
I powledzlach Redakcji’’ w n-)z? 18 z dn.

5.3 br.
Antoni Stypulkowskl, Warszawa W

sprawie nauki pływania radzimy sl? zwró 
clć do Szkolnego Kola Sportowego przy 
Waszej szkole, które powinno zgłosić Was 
na odpowiedni kurs. '

I. Michalik, Rzeszów I M. Pawłowski, 
Zielona Góra Rekord świat? w rzucie 
dyskiem kobiet należy do Dumbadze, ZSRR 
53,25, a w rzucie dyskiem mężczyzn Gor- 
diiana, USA — 56,97.

Redaguje Kęmltęl

Nakładem Sp6łd>Ielnl 
Wydawniczo-OiwlatoweJ „Czyi e I n I k" 
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Str. 6 PRZEGLĄD SPORTOWY

Gruzp •s ę?- sporty
Tam gdzie graig w Lelo i czy tajg

GDY w roku 1949 postanowione 
wznowić wydawanie gruzińskiej 
gazety sportowej, powstało zagadnie­

nie, jaki dać jej tytuł. Propozycj’i było 
dużo. Po szczegółowym rozpatrzeniu 
gazeta otrzymała tytuł „LELO".

Lelo — to starożytna gra narodowa 
W piłkę, gra dynamiczna, wymagająca 
od sportowca wielkiej siły i wytrzyma­
łości, uporu, bystrości i pomysłowości, 
co w sumie oznacza — wszechstronne 
przygotowanie sportowe. Gra ta jest 
bardzo rozpowszechniona w Gruzji, a 
zwłaszcza w jej zachodniej części.

— Zgoda, lecz gazeta powinna prze 
Cięż naświetlać sport, powiedzmy sobie, 
znacznie szerzej, niż pewne tylko jego 
narodowe rodzaje — mówili niektórzy, 
po zatwierdzeniu tytułu gazety, moty- 
juwąc, że w ten sposób „LELO" zacieś 
nia, ogranicza pole działalności gazety.

— Towarzysze, którzy tok mniema­
li, byli w błędzie. „LELO" w narodzie 
gruzińskim od dawna stało się szero­
kim pojęciem, przerastającym ramy 
imprezy sportowej, Lelo jest synoni­
mem sukcesu zwycięstwa nad przeciw­
nikiem.

młodzi, a nawet dzieci. Mknie koń, a 
na nim siedmioletni jeździec. Dorośli 
stoją wzdłuż trasy, gwizdem i krzy­
kiem dopingują młodocianego jeźdźca 
i konia.

W PROGRAMIE GTO
O wielkim znaczeniu narodowego 

sportu w rozwoju fizycznym młodzieży 
świadczy fakt, że Lelo, gruzińska wal­
ka isindi i cchenburfi włączone są do 
regulaminu odznaki GTO.

Jednakże, nie tylko narodowe sporty 
rozpowszechnione są w Gruzji. W Re­
publice uprawiana jest szeroko gimna­
styka, jak również lekkoatletyka, piłka 
nożna i koszykówko, zapaśnictwo i 
boks, siatkówka i podnoszenie cięża­
rów.

GRUZJA — to Republika, w której 
kwitnie sport. Sportowcy gru­

zińscy zajęli jedno z pierwszych 
miejsc w rodzinie radzieckich fizkultur- 
ników. Mają czterech mistrzów Euro­
py, 2 rekordzistów świata, 5 rekor­
dzistów ZSRR i 15 mistrzów kraju...

43 zasłużonych mistrzów sportu i

powtórnie zdobyli Puchor Kraju I zo­
stali mistrzami Związku Radzieckiego. 
Wspaniałe rezultaty osiągnęli również 
piłkarze tyfliscy: dynamowcy zdobyli 
trzecie miejsce, a spartokowcy, którzy 
brali po raz pierwszy udział w turnieju 
drużyn klasy „A", znaleźli się w pierw 
szej dziesiątce. Szkolna drużyna Gru­
zji zwyciężyła w rozgrywkach Wszech 
związkowych.

Dobre wyniki osiągnięto I w Innych 
dyscyplinach sportu.

Gruzja szczyci się nazwiskami naj­
lepszych sportowców: Dumbadze, B.
Pajczadze, O. Korkia, 
E. Gokieli, L. Sanadze,

W. Świetiłkó, 
N. Dżrdżrkia,

fiLelo •••
Rok 1950 był rokiem, specjalnego 

rozwoju sportu w gruzińskiej wsi 
kołchozowej.' Wielką rolę odegrało 
na tym polu nowo znoszenie spor­
towe Kołchoźnik.

Na wydatną pomoc Partfl, rzą­
du, ukochanego wodza Wielkiego 
Stalina, fizkultumicy I sportowcy 
Gruzji, odpowiadają nowymi sukce­
sami. Bardziej jeszcze rozwija się 
masowy ruch kultury fizycznej i do­
skonali się technika. .

Z prasy radzieckiej 
przełożyła I. Markiewicz |

Beniaminek I ligi piłkarskiej Gwardia Szczecin po słabym rterele w mł- 

strzostwach, wyeliminował ub. niedzieli w stolicy z Pucharu Polski rrrer 
wę CWKS Foło Ł F|,onćkowick — AFI

SPORT NALEŻY DO NAS
Sportowcy Gruzji osiągnęli ogromne 

sukcesy w rozwoju narodowych gier 
sportowych. W Zugdidi w Cchakaja, 
Poti i Kobuleti w Tyflisie w czasie za­
wodów zbierają się nieprzebrane tłumy.

Finał rozgrywek o puchar im. L. P. 
Berii, odbywa się w podniosłym nastro­
ju. W końcowym dniu zawodów na fo­
rze hippicznym w Tyflisie zgromadziło 
się ponad sto tysięcy widzów. Olbrzy­
mi naturalny amfiteatr zapełniony był 
szczelnie.

Oto koń, wyciągnąwszy szyję mknie 
jak strzała naprzód. Jeździec trzyma­
jąc w ręku dziryt, z bojowym okrzy­
kiem ściga przeciwnika, który przekro­
czył linię boiska.

Po upływie kilku sekund dopada go. 
Szybki rzut dzirytem, lecz prześlado­
wany zręcznym ruchem kryje się pod 
brzuchem swego rumaka, dziryt opi­
sawszy łuk chybia celu.

Zdarza się również Inaczej. , Dziryt 
osiąga cel, lub złapany przez przeciw­
nika w powietrzu odrzucony bywa z po 
wrotem. Jest to- emocjonująca gra 
„isindi", wymagająca od'jeźdźca’Wtel- , 
klej umiejętności ~ 4

Niemniej ciekawe są zawody w 
groch narodowych Gruzji jak: cchen­
burti, tarczia, mkerdaoba; Kulminacyj­
ny punkt wszystkich zawodów konnych 
stanowi wyścig na 10 km, zwany „ma- 
ruła". Udział w nim biorą wyłącznie

158 mistrzów sportu stoi 
noru Republiki.

Szczególnie urodzajny 
sezon. Przedstawiciele

na straży ho

był ubiegły 
gruzińskiego

sportu zapisali niemało stron chwaleb­
nych w historii sportu radzieckiego.

TRIUMFY...
Pięciu gruzińskich olpinlstów zrobi­

ło karkołomny trawers Szcheldy i Usz- 
by. Koszykarze tyfliskiego „Dynamo"

List z Węgier

G. Chanukaśzwili, D. Gimakuridze, M. 
Dżukeli, R. Czimiszkiana... Ci czołowi 
zawodnicy radzieccy nie raz odnieśli 
sukcesy na arenie wszechwziązkowej. 
Wysoko dzierżyli sztandar sportu ra­
dzieckiego na stadionach Pragi, Oslo, 
Warszawy, Brukseli, Budapesztu, Hel­
sinek i Poryża...

W roku ubiegłym N. Dumbadze, 
L. Sanadze, W. Świetiłkó i P. Czimisz- 
kion zdobyli tytuły mistrzów Europy, a 
E. Gokieli, D. Cimakuridze.- G. Cha- 
nukaszwili i inni wyróżnili się w wielu 
międzynarodowych spotkanach.

MASOWOŚĆ ruchu kultury fi­
zycznej! Oto dewiza organi­

zacji sportowych w Związku Radzie­
ckim.

W końcu 1950 roku Gruzja liczy 
ła 6 tysięcy zespołów sportowych, w 
których znajdowało się ponad 350 
fizkultumików.

Beterfewa forma lekkoatletów ZSRR
Lipp-16,66 (kula),

ZIMOWE mistrzostwa lekko­
atletyczne ZSRR zgromadzi­

ły w Leningradzie najlepszych za­
wodników, reprezentujących wszyst­
kie zrzeszenia sportowe. Zacięte 
walki w każdej niemal konkuren­
cji przyniosły wiele doskonałych 
wyników, świadczących o tym, że 
lekkoatleci ZSRR pracowali w se­
zonie zimowym bardzo solidnie. No 
we rekordy wskazują, że doskonali
lekkootleci radzieccy 
cym sezonie letnim 
postępy.

REKORDOWA FORMA 
W znakomitej formie

Czudina. Wygrała ona

w nodchodzą- 
zrobią dalsze

CZUDINY 
znajduje się 
bezkonkuren-

Mistrzostwa świata w tenisie stołowym
w relacji Ferenca Sido

'-rinq • r^. Budapeszt, w mam | Co było powodem słabe] formy węgler- 
Nie ulega wątpliwości, że występy wę- skich zawodników?

gierskich pingpongistów na ostatnich mi- | Wcale nie byliśmy w takiej złej formie— 
strzostwach świata w Wiedniu nie należa- rozpoczyna Sido. — Przeciwnie, wyjeżdże- 
ly do udanych. Nie zdobyli oni ani jed- 1 Budapesztu, wielu twierdziło, że
nego mistrzowskiego tytułu, a postawą drużyna jest doskonale przygotowana, mo- 
swą sprawili zawód opini publicznej. .te lepiej nawet niż w ubiegłym roku. Dla- 

Od wielu lat mówi się w stolicy Wę- czego więc tak kiepsko na poszło?
gier, przed wyjazdem na podobne mistrza 
stwa, że jeili nic specjalnego nie stanie FRZTCZTNT

, ha prze,u|^d^a. ^.do^powiniejnj^y^J^Po pierwszej?riwu.tygodriipwy-aobót.przed; 
VIeH1 tytuł' w grze pojedynczej. I dotąd mlstrzostwenj okazął się stanowczo, za krót 
nie^zdolaPoPSłpSnrć^dkRdSA^cłi^rlPdziel.^i. " Zapytałem Laścha, obecnego mistrza 
Co prawda' zdobył kilkakrotnie tytuł ml- świata, ile czasu przygotowywał się: „Tyl
strzowski w grach podwójnych, stać go 
jednak na coś więcej.

Czudina-572 (w dal) i Ilf8 (80, m pŁ)

Trzecie to prawie kompletny brak 
kań w konkurencji międzynarodowej.

W INDIACH BADZIE IEPIEJ

spot-

I eliminacja 
kolarzy NRD 
przed wyścigiem P-W

Kolarze NRD, przygotowując się do 
ndziału w tegorocznym Wyścigu Po­
koju „Trybuny Ludu" i „Rudeho Pra­
va" rozegrali w pierwszy dzień świąt 
25 bm. doroczny wyścig na trasie Ber­
lin — Lipsk (dł. 185 km).

Wyścig wygrał Kirchoff (Berlin) w 
czasie 5:11,00. W tym samym czasie 
sklasyfikowano następnych czterech 
zawodników w kolejności: Dińter, Glei 
nig, Gaede i Graebner. Dwaj ostatni—

BIDO B. DOBRT ALI...
leszcze na zeszłorocznych mistrzostwach 

świata w Budapeszcie niemniejsze sławy 
jak Vana, Barna czy Bergman zgodnie 
oświadczyli, że pod względem umiejętno­
ści Sido jest o klasę lepszy od reszty. A 
jednak... Przecież Sido umie wszystko. Je 
go klasyczne drajwy z bakhendu 1 forhen 
du mogą służyć za wzór dla najlepszych. 
Nauczy! się doskonale bronić, nie Jest ner­
wowy, brak mu jednak czegoś, czym się , 
zdobywa mistrzowskie tytuły.

Porozmawiajmy z tym sympatycznym, ' 
skromnym zawodnikiem, który nie tylko 
przy stole pingpongowym, ale także na . 
miejscu pracy osiąga nieprzeciętne wyni­
ki. Pracuje on w wydziale Statystytznym 
Krajowego Komitetu Kultury Fizycznej. | 
Brygada Jego niejednokrotnie zapisała się 
złotymi zgłoskami w długofalowym wy­
ścigu pracy.

ko. trzy miesiące" — odpowiedział. Do 
takich mistrzostw należy przygotowywać 
się długie miesięce, aby być zapiętym na 
ostatni guzik.

Drugie lekceważenie znaczenia sportów 
uzupełniających, któr.e wyrabiają w gra­
czu tak ważne .przymioty jak szybkość, 
retloks, kondycję I wytrzymałość.

Ze swych niepowodzeń w Wiedniu wy­
ciągniemy naturalnie jak najdalej idące 
konsekwencje. Nie jest wykluczone, że już 
pod koniec tego miesiąca rozpoczniemy 
przygotowania do przyszłorocznych mi­
strzostw świata w Indiach.

| Z. drugiej strony niezmiernie cieszę się, 
żepofnimo naszej słabej formy kraje de- 

■ mókracji ludowej zdołały zdobyć- wlęk-, 
■ szofć mistrzowskich Tytułów. Ćzechosło- 
I wacja I Rumunia były w Wiedniu basti i 

nami, o które daremnie kruszyły kopie
I przedstawiciele kilkunastu narodów I... 
„obiektywni" sędziowie. W przyszłym roku 
znów kolej na nas. A teraz do pracyl

W. WleromłeJ

cyjnie pięciobój, ustanawiając nowy re 
kord ZSRR — 4543 pkt. W ramach pię 
cioboju Czudina ustanowiła nowe re­
kordy krajowe w^iegu 80 m pł. —113 
i w skoku w dal — 572. W biegu na 
100 m Czudina wyrównała rekord Bog 
danowej — 12,6.

Prócz mistrzostwa w pięcioboju Czu­
dina zdobyła tytuł w. skoku wzwyż, 
osiągając 160.

Najbardziej zacięte walki w konku­
rencjach kobiecych odbyły się w bie­
gach 60 m, 80 m pł. i w skoku w .dal. 
60 m wygrała H. Turowa — 7,9, przed 
Duchowicz, która w przedbiegu miała 
ten sam czas.-W płotkach zaczęło się 
od rekordu ■ Gurwicz. Wygrała ona 
swój przedbieg w 12,1. W następnym 
przedbiegu rekord ten poprawiła Je- 
riuchina na 12,0. Ale i ten rekord nie 
trwał długo, bo Czudina w pięcioboju 
osiągnęła 11,8.

W skoku w dal Nikitina w przedbo- 
jach osiągnęła 549, Bogdanowa wy­
przedziła ją, mając 552, Curewicz nie­
spodziewanie skoczyła • 562. W finale 
Nikitina uzyskała 563, dzięki czemu 
zdobyła mistrzostwo i rekord dla mło­
dzieży 17—18 lat. Rekordowy skok dla 
młodzieży 15—16 lat oddała I. Turo­
wa 538.

100 m wygrała Duchowicz, wyrów­
nując rekord ZSRR — “12,6; w biegu 
400 m zwyciężyła Smirnowa .59,2 (re­
kord) , kulę-wygrała- Andrejewit^4,54. j

PRZY 16 STOPNIACH MROZU
Pozostałe" rżuty“r6żegfań<? na"świe~ 

żym powietrzu. Warunki atmosferycz­
ne były bardzo nieprzychylne (—16°),

ku granicę 40 m przekroczyły jeszczat 
Bagriancewa — 43,39, Szumska—40,70" 

i Sinnicka — 40,03.
Niespodzianką wielkiego kalibru by- 

ło zwycięstwo 16-letniegó Nienaszowa 
w rzucie młotem. Rekordzista, junio­
rów osiągnął 52,06, poprawiając swój 
rekord życiowy i bijąc seniorów Szo« 
rina 51,25 i Dybenkę. 50,18. W dyskM 

Szalin miał 48,04.

LIPP — 16,06*
Pozostałe konkurencje męskierMa* 

grano w hali. Rekordy: ustanowili: Łłi 
tujew 400 m — 50,5, Lipp •— kula 
16,06, Szczerbakow—trójskok — 15,28 
i sztafeta, Zw. Zaw. — 4X400 m —: 
3:23,6. Wyrównali rekordy ZSRR: Su* 
chariew — 100 m —10,8, Piatajkin—। 
2.000 m — 5:37,4. W pozostałych kon­
kurencjach najlepsze wyniki osiągnęli; 
60 m — Kaliajew — 6,9; 800 m-—-Mo- 
doj — 1:55,6; 110 m pł. — Litujew —-> 

15,3; w dal —Szczerbakow 707, wzwyż 

— Iliasow 183, tyczka ■— Suchariew—« 
410.

a jednak wyniki osiągnięto bardzo do­
bre. Oszczep wygrała Zybina —45,49, 
a dysk Ponomariewa — 44,16. W dys-

Szkolą się
instruktorzy 1-a

W Poznaniu w dniach 4 — 2S kwietnia 
(odbędzie się kurs doszkoleniowo ,-^wąry- 

fikacyjny dla instruktorów lekkoatletycz­
nych. Tśa^kurs fen powołani zostali nastą. 
pujący Instruktorzy.:
. Z‘-Krakowa —Łaptaslówr.a, Gorztow* 
ska, Cholewska, Miernik, Puzio, Sękowski, 
Stawlarski, Adamczyk, Korotadowiez, Blat 
nat I Mróz. *

Mistrzostwa tenisowe 
ZSRR

GRA DIA GRT
Pomimo swych wielu niewątpliwych za­

let' Sido nie należy do ulubieńców publicz- . 
noścl. Nie umie grać dla niej, twarz jego 
od początku do końca spotkania jest jak- |

25 bm. na . krytych kortach stadio­
nu Dynamo w Moskwie rozpoczęły 
się zimowe mistrzostwa tenisowe 
ZSRR. W turnieju bierze udział 56 
najlepszych tenisistów i tenisistek ra 
dzieckich.

W pierwszym dnia zawodów Niegre 
becki zwyciężył Hiopa 6:1, 6:1, 6:2, 
a Andrejew pokonał Urajewskiego 
(Tbilisi) 6:3, 6:4, 6:3.

.Turniej zakończy się 1 kwietnia br.

MOSKWA. Ponad 300 zawodników zgro-

rnwuiiiai

Z Katowic r— Kuźmicka, Szewczytówne, 
Kuźmicki. Czekała.

Z Poznania — Lesznerówna, Sołtysiak, 
Wierzbicki, - Goszczyński, Adamczyk,' Mar­
cinkowski.

Z Olsztyna — Kontrymowlcz I Skowroń­
ski.

Z Wrocławia
Sucheński.

Z Gdańska

Berezowski, Nówek I

tarnowski, Mańkowski,
Olszewski, Kurtz, Krzyżanowski oraz Wie­
czorek, Mućko z Bydgosiny.Kramak V Pru 
sak z lublina, Torbicki ze Słupska, Wojda 
chowski z Rawicza, Wlekły z Kofelana, 
Czerwieńska z Uszna, Marchlewski Z 
Pszczyny, Kozłowski z Myszkowa, Bodal t 
Borowlezek, Twardowski z' Trzcianki, ~ Fla- 
kowicz, Benlarz I Weselik z Glisrie, Stoch 
i Kielc, Fietko, Iwański, Harmata, Dobija 
z Warszawy, Kaczyński z Torunia i Targoń 
ski z Kalisza, Bekiertki z Białegostoku, 
Chmiel, Praski, Zasada- i Zabrza, Małysiak 
z Czerwieńska.

Gaede i Graebner brali udział w ze- by wykuta z kamienia. Nie, nie Jest on madzlły mistrzostwa stolicy ZSRR w tenl-
■złorocznym Wyścigu Pokoju. efekciarzem, lecz graczem z krwi I kolei | sle ziołowym. Tytuł mistrzyń' zdobyła LI*

Od chwili rozpoczęcia spo'kania oddaje siclna (Trud), 
W wyścigu wzięło udział 150 kola- Sjq całkowicie grze, nie zwracając uwagi ciężył po r 

rzy w trzech kategoriach. na nic. I (Trud).

, w konkurencji męskiej zwy- 
raz szósty z kolei Duszkisas

Trenerzy Królik, Frania f Wleflńskl 
swoich wychowanków. Mistrzostwa 

damy ńi« tylko uzdolnionych

(od (owej) mogą być dumni x wyników 
pływackie Polski dowiodły, że paisia- 
pływaków, ale I trenerów

Foto E. Frahckowiak — API
Pomyśl o S PO

Jóiet Prutkouukl

Opowieść sp@rt©wo
Trójka wychowanków AWF — Barbara Rbdońska, Jan Słonecznik I Feliks Go­

łąb po ukończeniu studiów postanowiła wychować w ciągu roku t>zech mistrzów 
Polski. Do współzawodnictwa przystąpił również literat Józef Nycz.

Jan Słonecznik osiedlił się we Wrocławiu, gdzie zainteresował się pracow- 
nlczką poczty Marir Milowskę, zamiłowaną tenisistkę, z którą rozpoczął trenin­
gi do pięcioboju lekkoatletycznego. Milewska wbrew Słonecznikowi postano­
wiło startować w misi zostwach Polski w tenisie. Naczelnik poczty nie ctico się 
zgodzić na Jej wyjazd. Milewska poszła w tej, sprawie do Podstawowej Organi­
zacji''Partyjnej.'

Radońska pozostata w Warszawie, gdzie poświęciła się pracy nad młodzie- 
źą AWF. m. In. przygotowując do mistrzostw Polski sztafetę *X*I* m. W szta­
fecie tej wyróżnia się syn fabrykanta Antom Orlik (40S m — który, wzorem 
amerykańskich lekkoatletów zażądał premii za udział w mistrzostwach. Koledzy 
ze sztafety i Radońska postanowili zrezygnować z jego startu. Jednocześnie Ra­
dońska wysunęła projekt startu w sztafecie sprintera Olka Mosa.

— Naczelniku — zaczął sekretarz.
— Czy, wy towarzyszu w sprawie akademii 1-Majowej. Bo u nos...
— Nie. Ja w sprawie tenisa.
— Co?
— W sprawie tenisa.
— To niemożliwe.
— Dlaczego niemożliwe?
— Zaraź..-, przepraszam.., może ja nie zrozumiałem...
— Owszem. Nie zrozumieliście; A szkoda. Pamiętacie co mówił Prezydent 
— O czujności? Wiem, pamiętam. I o socjalistycznej Warszawie... ja to 

przerabiam na kursie samokształceniowym.
— A o sporcie?
— Prezydent? O sporcie?
—— Tak. O sporcie.

— To niemożliwe. Tego nie przerabialiśmy.
•— Bardzo źle. Trzeba przerobić. Cały ten stosunek <fa sportu trzłba pralń

robić. U nas nie ma nawet koła sportowego. To skandal! Oczywiście, że i ja tu 
jestem nie bez winy... pomówmy o. Marli Miłowskiej. Doskonały sportowiec 
z niej. Chluba Wrocławia. Ma jechać do stolicy i walczyć o mistrzostwo Polski. 
Powinniśmy pomóc jej we wsżystkim. Ułatwić, umożliwić wcześniejszy wyjazd, 

zająć się jej pracą sportową... Czy wiecie cb znaczy mistrzyni Polski, trenująca 
we Wrocławiu? To znaczy: nowe kadry tenisowe, nowe juniorki— ,

— Tak, tak, te nowe kadry to bardzo ważne. Przerabialiśmy— ’

— Miłowska jest dobrą pracownicą, dokładną, uprzejmą, koleżeńską —. 
pamiętacie na Dzień Kobiet -przygotowała taką piękną gazetkę ścienną. Wisi 
już, drugi miesiąc — chrząknął znacząco towarzysz sekretarz.,

' — Tak, tak — ożywił się naczelnik —piękna gazeta, niech wis! cały rok.

— Nie zrozumieliście, naczelniku. Gazetkę ścienną trzeba zmieniać często. 
A w następnej powinien być artykulik: • „Nasza koleżanka' Marysia Miłowska 
walczyła w Warszawie twardo i nieustępliwie!". I jej-fotografia.

Naczelnik jjodpisując rozkaz wyjazdu Marii Milewskiej-mruczoł: 
— Nó, no, któ by się spodziewał, że ta Marysia ma takie plecy. 
Jasio Słonecznik zgrzytał zębami.

• •— Tyle tu zdolnej młodzieży. .Trzeba było zająć się nią od razu.'A ńię tra­
cić tyle czasu na jedną dziewczynę. Ładnie mi się odwdzięczyła, przecież* po­
kazywałem jej najdokładniej jak odmierza się rozbieg;., ech, dałem się nąbiać. 
Ta Baśka jest znacznie mądrzejsza ode mnie. Wzięła sobie pół kopy młodych 
sprinterów ! trenuje. Na pewno coś z tego wyjdzie.

A ja mogłem mieć dwie kopy.-Byłoby z czego wybierać. Albo ten Felek. To 
cwoniak. Wziął sobie od razu Całą wieś i szuka, szukci. Óćh, rid drugi raz już 
będę wiedział jak wygrywać takie wsjsółzawodnictwo. Trudno. Ostatni n< Będę.'

-Jest jeszcze .ten śmieszny Nycz. No i jeszcze moja jedenastka piłkarska nie 
odpadła.

Gdyby te bałwany zrozumiały, że bez lekkoatletyki nie można wygrywać 
W boksie, szermierce; piłce nożnej, zapasach, w niczym!

’ Minął gmach poczty. Po raz jłierwszy od wielu miesięcy nie wstąpił. Listu 
od Baśki nie będzie, a Marysia wyjechała do matki.

Bitdna Marysia, lak słą męczyła 1 nic z tego nie wyszło westchnął

I pomaszerował szybko do domu. Było mu bardzo smutno. Podszedł do radta. 
aparatu i zaczął łowić ostatnie wiadomości sportowe.

ROZDZIAŁ XVI
\kj POLSCE Ludowej każdy ma szansę wykazania swych zdolności—-koA. 
yJT’ czyła Baśka a Orlik nadstawił ciekawie ucha. -—Tó nawet nie to»

kie tt^dne---- ciągnęła instruktorka — i są tacy ludzie pełni ambicji, którzy 

siedząt'bezczynnie całymi rniesiącąmi i umyślą, myślą uparcie jak '' zrobić te 
ogromną, błyskotliwą, błyskawiczną karierę.

A jest w: Polsce prosty sposób, ażeby to wszystko osiągnąć, f d bezczynni 
myśliciele, cwaniacy i kombinatorzy nie mogą w żaden'sposób wpaść na'ti 
Tym sposobem jest ■ Baśka zrobiła pauzę i wszyscy słuchali w najwyższym 
skupieniu. — Tym sposobem jest — powtórzyła Baśka — praca.

Po tworzy Antka przebiegł cień rozczarowania.

— A teraz proszę sztafetę reprezentacyjną w składzie: M6s,: Piec, -■ Fifai 
] Karski na bieżnię.-

— A ja? — spytał Antek blednąc.
— A ty jesteś zawieszony i w mistrzostwach nie będzie, startował.

• Ach, więc tak — warknął Antek — spróbujcie wygrać sami.
— ^próbujemy —powiedział spokojnie Józek karskie Obaj. Wackowie 

uśmiechnęli się, Piec zarozumiale, Filas z zażenowaniem. Nie uśmiechnął, słg 
,tylko Olek Moś. Uparła się dziewczyna i teraz będę przez nią musiał ftaH 
wypruwać. Dorzucać swoją cegiełkę do. rekordu naszej sztafety — myślał 
z ironią o'swoim skromnym wkładzie w sztafetę reprezentacyjną.

Ta cegiełka była dla niego czymś upokarzającym. Wołał, żeby Baśka ude­
rzyła go cegiełką po głowie, nawet cegłą,' a nie żądała od niego tąj cegiełki. 
fwartości 52 sekund na 400 metrów.

' Jego ojciec, sławny murarz; warszawski, nie składał żadnych* cegiełek, skł* 
dał cegły, prawdziwe, autentyczne cegły. Przebierał po nich misfrzowskimi rę- 
kami, jak po klawiszach,. na których natchnieni planiści grali dokończoną 
symfonie odbudowy. •

(D. c.


